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Harcerze u tow. Premiera| Uwaga na wyższe uczelnie! 


WARSZAWA, WTOREK 21 MAJA 1946 R. (A) 


, 


Wydawca: Rada 


CENĪRALNY 
£ ORGAN 


| A aan 


Podniosła uroczystość w Prezydium Rady Ministrów 


(SAP). W niedzielę po południu 
Tow. Premier Osóbka - Morawski 
w towarzystwie małżonki przyjął 
starszyznę harcerską, reprezentu- 
jącą harcerzy z całej Polski. 

Uroczystość, w której wziął udział 
gen. Spychalski, rozpoczęła się ra- 
portem przewodniczącego Związku 
Harc. Polskiego, Wierusz - Kowal- 
skiego, po czym Tow. Premier, en- 
tuzjastycznie witany, udekorował 
medalem Zwycięstwa i Wolności 1 
instruktorek i instruktorów harcer- 
skich, Na prośbę naczelnych władz 
harcerskich Tow. Premier objął o- 
piekę nad Zw. Harcerstwa Polskie- 
go. Wiadomość ta, którą zakomuni” 
kował przewodniczący ZHP phe. 
IWierusz - Kowalski, przyjęta zosta” 
ła gorącą owację na cześć Tow. Pre- 
miera. 

W imieniu dekorowanych zabrał 
głos harcmistrz Stanisław Mościcki. 

Tow. Premier jako opiekun ZHP 
odbierał raporty komendantek i ko- 
mendantów chorągwi, odpowiadał 
na pytania, udzielał rad i wyjaśnień. 
Harcerze, zapowiedzieli jak najbar- 
dziej intop udział w akcji 
żniwnej. Tow. Pre se 
nym przemówieniu podkreślił ko- 
nieczność wspólnej akcji całego mło- 
dego pokolenia w służbie Demokra- 
tycznej Polski. Przemówienie tow. 


mier w serdecz” 


Premiera przyjęli harcerze długo 
niemilknącymi oklaskami i okrzy- 
kami na cześć swego Opiekuna. 

Po przemówieniu tow. Premiera 
harcerki i harcerze zebrali się w są” 


siedniej sali, gdzie tow.. Premier w 
towarzystwie małżonki podejmował 
gości skromnym  podwieczorkiem. 
Na zakończenie uroczystości odbył 
się koncert. 
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Kontakt między socjalistami nawiązany 
| Konferencja paryska będzie kontynuować prace konferencji londyńskiej 


LONDYN, (PAP). W niedzielę zakończono 
obrady przedstawicieli partii socjalistycznych 
w Clacton on Sea. Na konferencji postanowio 
no utworzyć w Londynie biuro międzynaro- 
dowe w celu utrzymania ścisłego kontaklu 
pomiędzy partiami socjatistycznymi oraz zbie 
rania informacji o ich działalności. Do czasu 
utworzenia biura brytyjska Partia Pracy pod- 
jęła się tych obowiązków, a jej sekretarz do 
spraw polityki międzynarodowej, Healey, bę- 


dzie sprawował funkcję sekretarza biura. 


Postanowiono też zwołać nową konfeten-- 


cję w październiku rb. również w W. Bryta- 
nii. Ni konferencji tej omówione będą po- 
stępy, jakie poczyniono w célu utrzymania 
regularnego konta:tu między partiami. Wre 
szcie postanowiono, że francuska partia so- 
ejalistyczna zwoła w Paryżu konferencję 
przedstawicieli partii socjalistycznych w eelu 
ustalen% polityki wobec Hiszpanii. 
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- Protest organizacyj polskich 
w. Ameryce 


TS 


NOWY JORK, (PAP.. Rada demokratycz- 
nych Amer; kan polskiego pochodzenia prz- 
słała na ręce sekretarza stanu Byrnesa nastę- 


Wybory nie przyniosą zmian 


Przemówienie prezesa Popiela na łódzkim zjeździe Stronnictwa Pracy 


W dniu 19 b. m. w sali Teatru 
Powszechnego TUR w Łodzi, odbył 
się pierwszy powojenny zjazd woje- 
wódzki Stronnictwa Pracy. 

Na zjazd ten przybył prezes 
Stronnictwa ob. Karol Popiel, który 
wygłosił dłuższy. referat polityczny, 
Na przykładzie niesławnej polityki 
kół emigracyjnych w Londynie wy- 
kazał on, że każde rozbicie, każda 
dwutorowość w polityce wewnętrz* 
mej naszego Państwa mściła się w 
postaci niepowodzeń w naszej poli- 
tyce zagranicznej. Stwierdził dalej, 
że szczególnie dzisiaj, w okresie od- 
budowy i nrzebudowy naszego kra- 
ju, potrzebna jest nam jak najdalej 
idąca konsolidacja wewnętrzna, któ- 
ra pozwol. wytężyć wszystkie siły 
społeczeństwa polskiego w kierun- 
ku pracy dla dobra Polski, Wtedy, 
dzięki zjednoczeniu całego narodu, 
dzięki jego wewnętrznej postawie, 
będziemy mogli śmiało się oprzeć 
wszelkim zakusom międzynarodowej 
reakcji, i 

Przechodząc do omówienia sprawy 
zbl żających się wyborów ob. Popiel 
CEEE POA O IO A SNE SY, TEET S E ERES 


Narada 
w sprawie wyżywienia 


NOWY JORK (PAP). 20 bm, rozpoczyna 
się w Waszyngtonie 8-dniowa konferencja 
w sprawach wyżywienia i rolnictwa. Konfe- 
rencja zajmie się przygotowaniami do opa- 
nowania sytuacji w najbliższych dwóch zi- 
mach. Sytuacja krytyczna ma trwać — zda- 
niem ekspertów — do żniw 1947 r. Produk- 
cja tegoroczna w Europie i Azji będzie niż- 
sza od przedwojennej. W obradach biorą 
również udział przedstawiciele Polski, 


Norwegowie o znaczeniu 

Związku Radzieckiego 

OSLO. Według ankiety przepro” 
waądzonej przez Instytut Gallupa 
43% Norwegów uważa, że w ciągu 
nejbl ższych lat rolę przodującą w 
Europie odgrywać będzie Związek 
Radziecki. 37% Norwegów wierzy, 
że rolę tę spełnią państwa zachod- 
nie. 18% Norwegów nie posiada wy” 


powiedz ał, że mylą się ci, którym 
się zdaje, że z chwilą wygrania wy- 
borów przez jedną, czy drugą stro- 
nę zmienią się założenia gospodar- 
cze, czy społeczne państwa, Mówca 
wskazał na przykład Węgier, gdzie 
po wygraniu wyborów przez partię 
drobnych roln ków, kraj wpada co- 
raz wyraźniej w ruinę gospodarczą. 
Okazuje się, że w warunkach powo- 
jennych w ustroju demokratycznym 
można rządzić jedynie w oparciu o 
koalicję stronnictw  demokratycz* 
nych, współpracujących ze sobą. 
Tylko współpraca — oświadczył 
ob. Popiel doprowadzić może 
nas do poważnych osiągnięć w. każ- 
dej dziedzinie życia państwowego. 


pującą rezolucję: „Rada demokratyczna A- 
merykan polskiego pochodzenia, reprezenta- 
ja” 

raża o%urzenie z ; wodu decyzji wstrzyma- 
nia pożyczki dla Polski. Decyzja ta jest do- 
cen, że Depariament Stanu nie spełnia 
woli narod" amerykańskiego, który przez u- 
sta zr1rłego prezydenta Roosevelta zobowią 
zy” sto do udzielenia Polsze pomocy w odbu- 
dowaniu kraju po wojnie. 


a 


Departament Stanu po: daje się naciskowi 
tych czynników, które chciałyby wykorzystać 
pe”  "ę fako narzędzie kontroli politycznej 
P "ski. Decyzja ta, sprzeczna z tradycyjną 
przyjaźnią Ameryki i Polski, podkopie zaufa- 
nie do Stanów Zjedneczccych, od który h 
e "ący nard po'ski spodziewał się znacz- 
nie `kszet 97 vé) niż ótrzymuje obecnie. 

Uważamy, że mieszanie się do wewnętrz- 
nyt* spraw innych narodów jest sprzeczne 
z zasądami Karty Atlantyckiej, Karty Naro- 
dów 7 jedncczonych i traktatu podpisanego w 
Jałcie. Pols«a powinna otrzymać pożyczkę | 
bez stawiania jej jakichkolwiek politycznych 
warun%ów. Żąc my natye'"miastowego cofnię 
cła decyzji w sprawie wstrzymania pożyczki 
dla Polski* 


Francja uważa, iż jest zagrożona 


przez koncentrację 


NOWY JORK (PAP). Delegat Francji do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, Parodi, oświad- 
czył że Francja uważa zgrupowanie wojsk 
hiszpańskich na granicy swej, jako zagroże- 
nie, Rząd francuski dostarczył już komisji, 
wyznaczonej dla zbadania niebezpieczeństwa 
reżimu gen. Franco, dokumenty wojskowe 1 
polityczne i zamierza dostarczyć ich jeszcze 
więcej. 

Zapytany, czy Francja obawia się inwazji 
ze strony Hiszpanii, Parodi odpowiedział: 
„Nie sądzę, aby groziło nam niebezpieczeń- 
stwo w obecnej chwili, ale za Pirenejami sto- 
ją potężne siły wojskowe, które mogą stać 


Oddziały niemieckie 


| 


wojsk hiszpańskich 


się niebezpieczne w przyszłości. Nie jest nor 
malne w czasie pokoju gromadzenie takich 
sił zbrojnych na naszej granicy, Naród Íran- 
cuski pragnie, aby w Hiszpanii utrwalił się 
rząd prawdziwie demokratyczny i republi- 
kański", 

Również rząd Stanów Zjednoczonych prze- 
dłożył Radzie Bezpieczeństwa obszerne spra 
wozdanie, które — jak podają dobrze poin- 
formowane źródła — zawiera wiadomości 
„pierwszorzędriego znaczenia dla podkomi- 
sji Rady Bezpieczeństwa, badającej stosun- 
ki w Hiszpanii gen. Franco. ` 


w. strefie brytyjskiej 


dotychczas nierozwiązane 


MOSKWA (PAP). Obserwator dyploma- ; wojskowe liczą 120.000 ludzi, 


tyczny „Prawdy” pisze, że wiadomości opu- 
blikowane niedawno w prasie międzynarodo- 
wej o istnieniu wojsk niemieckich w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej, wykazują rozbież- 
ność pomiędzy deklaracjami sojuszników w 
sprawie rozbrojenia Niemiec a istotnym sta- 
nem rzeczy. 

Korespondenci dzienników nowojorskich 
widzieli w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
niemieckie formacje wojskowe, maszerujące 
w pełnym rynsztunku, Koła brytyjskie, które 
na początku zaprzeczały tym informacjom, 


„Prawda” przypomina, że „po pierwszej || 
wójmie światowej Reichswehra miała się skła |. 


dać ze 100.000 zawodowych wojskowych, W 
owym czasię niektóre koła w Londynie by- 
ły skłonne do bagatelizowania znaczenia tej 
siły zbrojnej, a, niestety, z tej 100-tysięcznej 
armii wyrosła później armia Hitlera. Nie- 
legalne oddziały „Czarnej Reichswehry”, któ 
re dopełniały regularną armię niemiecką, fi- 
gurowały jako „ekipy pracy”. Nasuwa się 
mimo woli pytanie — oświadcza autor na za- 
kończenie — czy obecnie nie tworzy się cze- 


robioneśgo zdania w tym względzie. przyznały ostatnio, że niemieckie oddziały | goś w rodzaju nowej „Czarnej Reichswehry”. 
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“5 organizacje polskie ” Ameryce, wy- |: 
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Obóz demokratyczny, zaabsorbowany zasadniczą odbudo- 
wą i przebudową ustroju państwa, niejednokrotnie popełnia 
błędy w zakresie spraw Aro znaczenia, nie zwraca na- 
leżytej uwagi na pozornie mniej ważne odcinki naszego życia. 
Z taką nieuwagą spotkał się teren wyższych uczelni. Sądziliś- 
my i okazało się, iż.byliśmy w błędzie, że zmiany zasadnicze 
w strukturze gospodarczej i społecznej Polski same przez się 
wpłyną .na zmianę charakteru i oblicza naszych wszechnic. 
Dziś widzimy, iż stare moce reakcyjne na tym terenie posia- 
dają wielkie siły odrodzeńcze. Dzięki pozostawieniu ich bez 
kontroli, zdołały one z powrotem w powojennym rozbiciu 
skonsolidować się i usiłują swymi wpływami promieniować na - 
całe życie polskie, próbują zamącić jego spokój. 

Wyższe uczelnie kształtowały się według wyraźnego pio- 
nu klasowego. Nauka na wyższych uczelniach była przez dłu- 
gie lata przywilejem dzieci ludzi zamożnych, a dzięki znikomej 
ilości stypendiów ograniczono do minimum ilość studentów 
ze sfer robotniczo - chłopskich. Z drugiej strony jako czynnik 
niemniejszej wagi żyło i rozwijało się ciało profesorskie, w ol- 
brzymiej większości obce i wrogie wszelkim ideom postępu, 
zarówno w życiu politycznym, jak i społecznym, jak i w nauce. 
Skomplikowany system doboru nowych sił profesorskich, po- 
woływanie ich wyłącznie przez same wydziały i senaty, ro- 
dzinna i klasowa dziedziczność katedr — to wszystko razem 
czyniło z polskich uniwersytetów, politechnik i innych wyż- 
szych uczelni zamknięte klany, służące ściśle określonym 
ideom. Tylko nielicznym spośród mających śmiałość myśleć 
i wykładać inaczej niż to było przyjęte i dozwolone, udawało 
się osiągać wyżyny profesorskich katedr. 

Nic więc dziwnego, iż w tej sytuacji wyższe uczelnie by- 
ły w okresie. drugiej niepodległości cieplarnią, w której wy- 
Jęgały se najbardziej wsteczne, reakcyjne i faszystowskie ru- 

“chy młodzieżowe, hodowane pilnie przez wychowawców i nau- 
czyciek. Tam powstał Obóz Wielkiej Polski, tarn powstał 
ONR i „Falanga”, stamtąd usiłował czerpać faszystowskie; 
Ożywcze soki ogarnięty marazmem obóz sanacyjny przy po- 
mocy Legionu Młodych i następnie ozonowych organizacji 
studenckich. 
` ı Nie doceniliśmy tej okoliczności, że jeśli nie zmieniono 
w sposób zasadniczy składu ciała profesorskiego, jeśli nie 
otworzyliśmy. wystarczająco szeroko wrót wyższych uczelni dla 
dzieci z ludu, to siłą rzeczy musiały się tam w ten, czy w inny 
sposób odrodzić tendencję, które kwitły i owocowały w pogro- 
mach antysemickich i bojówkarskich wystąpieniach przed 
wojną. Zmiana struktury społecznej Polski może dopiero na 
bardzo długim dystansie wpłynąć na zmianę oblicza wyższych 
uczelni, tym bardziej, że normalny rozwój społeczny jest tąm 
zahamowany szeregiem cechowych i kastowych przepisów. 
A tymczasem już dziś nie jest dla nas obojętne, co będzie my- 
ślał i co będzie czuł inżynier, lekarz, prawnik czy nauczyciel, 
który już teraz przystąpi do pracy przy budowie Polski. 

Dlatego też wypadki, których terenem były ostatnio wyż- 
sze uczelnie, nakazują nam nie liczyć na żaden automatyzm 
przemian, mających tam zajść, ale każą nam już natychmiast 
przedsięwziąć decydujące kroki, które by zapobiegły wycho- 
waniu na wyższych uczelniach ludzi Polsce demokratycznej 
obcych i wrogich. 

Wiemy, iż młodzież polska w okresie wojny przeszła wiel- 
kie przemiany i przeobrażenia. Wiemy, że już nie tak licznie, 
jak dawniej powolna jest faszystowskim hasłom. Ale tej mło- 
dzieży należy w jej trudnej pracy pomóc. Sojusznikami dla 
niej będą dzieci ludu polskiego, które przyjdą na wyższe uczel- 
nie realizować swoje najświętsze prawo do nauki. Z drugiej 
strony — jeśli stoimy na stanowisku swobody głoszenia prze- 
konań naukowych, musimy zrobić wszystko, co należy, ażeby 
ludzie posiadający odpowiednie kwalifikacje, a których po- 
glądy są niezgodne z tradycjonalizmem konserwatywnych pro- 
fesorów, otrzymali pełne prawo do katedr profesorskich, nie- 
zależnie od takich czy innych przeszkód formalnych, stawia- 
nych.im przez średniowieczny ustrój naszych wszechnic. 

Wiemy, przygotowani jesteśmy na to, iż realizacja tych 
postulatów śpótka się z oskarżeniem, że dokonujemy zamachu 
na wolność nauki, że targamy się na świętość, która Święto-: 
ścią nie jest, gdyż nauka musi być ściśle związana ze wszyst- 
kimi -przemiańami „które przeżywamy. I wytłumaczyć musimy . 
komu należy i każdemu, kto ma jakiekolwiek. wątpliwości, że 
wolność nauki polega nie na tym, by ekonomii mogli wykładać 
tylko zwolennicy kapitalizmu, a by nie dopuszczać do głosu 
ekonomistów marksistowskich. : ! 

Realizacja tych postulatów nie będzie niczym innym, jak ' 

„ właśnie rozszerzeniem postulatów demokratycznych, które 
przeprowadzamy na wszystkich innych odcinkach i stwierdze- *' 
niem, iż nie może być w Polsce terenu, który by był oazą za- 
stoju' i hodowli idei demokracji wrogich. 

4 ZBIGNIEW MITZNER 
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Uroczystości na Górz 


GÓRA SW. ANNY (PAP). Dzień 
19 maja b. r. wszedł do historii Ziem 
"Zachodnich jako dzień wielkiej piel- 
grzymki ludu śląskiego i tysiącznych 
mas z innych dzielnic kraju na Górę 
św. Anny, aby tu, gdzie rozegrał się 


dominujący akt trzeciego powstania 


śląskiego, oddać hołd bojownikom o 
polskość Śląska. ; 


Malownicze okolice Góry św. Anny 
*zaroiły się ciągnącymi ze wszystkich 


"stron grupami ludności w strojach lu- 
dowych, ciemnozielonymi mundurami 
powstańców, charakterystycznymi stro 


jami górników śląskich, mundurami 


arcerzy, ZW M-owców, ITUR-owców 
1 Wiciarzy. 

Około 150 tysięcy osób znalazło 
miejsca w amfiteatrzę. Dalsze tysiące 
stoją na otaczających amfiteatr wzgó- 
rzach. Odgłosem fanfar dano znak o 
przybyciu dostojników państwowych: 
Marszałka Roli-Żymierskiego oraz wi- 
cepremiera i. ministra. Ziem Odzyska- 
nych tow, Gomułki w towarzystwie 
wojewody śląsko - dąbrowskiego gen. 
Magii Ar wice-wojewody Arki+ 
Bożka, gen. Popławskiego i gen. Kier- 


oraz przewodniczącego Komitetu 


pa 

© szechsłowiańskiego gen. Suchomli- 
na i płk. Moczałowa generalnego se- 
kretarza tegoż Komitetu, 

Pierwszy przemawiał prezes Zw. 
Weteranów Śląskich. Następnie za- 
brał głos wicepremier i min ster Ziem 
Odzyskanych Władysław Gomułka, 
który powiedział między innymi: 


"MOWA TOW. WICEPREMIERA 
GOMUŁKI 


25 lat temu lud śląski, który się zerwał 
do trzeciego powstania, aby wyzwolić ziemię 
nadodrzańską spod niemieckiego panowania 
i połączyć ją z macierzą, zapisał na tym 
miejscu świetlaną kartę w dziejach walki na 
rodu polskiego z niemięcką zaborczością. 

Krew przeszło 2 tysięcy zabitych i rannych 
żołnierzy-powstańców wsiąkła w ziemię nad-. 
odrzańską w czasie trzeciego powstania. 
Wówczas jednak nie wydała ta krew pożą- 
danego plonu. Na skutek stanowiska Anglii, 
decyzją rady ambasadorów ziemia śląska zo- 
stała rozdarta i około 600 tys. Polaków ślą- 

« skich pożostawióne ña dalszy túp niemczyz: 
ny. Długo oczekiwana godzińa wyzwolenia 
mirodówego i powrotu do'Polskt nadeszła do! 
piero dla całego ludu śląskiego razem z klę- 
ską wojenną Niemiec hitlerowskich. Miecz 
słowiański, miecz żołnierza polskiego i żoł- 
nierza radzieckiego przywrócił Polsce te zie- 
mie, które na przestrzeni wieków podbił i nie 
wolił miecz germański. Tysiącletnie doświad- 
czenie historii mówi nam, źe przyczyną na- 
szych klęsk w przeszłości było skłócenie, roz 
bicie i walki w rodzinie narodów słowiań-. 
skich. Żródło zaś naszego zwycięstwa odnie- 
sionego w ostatniej wojnie wypływa ze zje 
dnóczenia wszyśtkich sił słowiańskich w wal- 
ce z zaborczością niemiecką. Brak sojuszu i 
dobrosąsiedzkich stosunków ze , Związkiem 
Radzieckim był główną przyczyną naszej na- 
rodowej katastrofy we wrześniu 1939 r. Jeśli 
dzisiaj nasza zachodnia granica przebiega 
wzdłuż Odry i Nisy, jeśli naszemu pokole- 

niu dane zostało wprowadzić Polskę z powro 

- tem na ziemię piastowską — to tylko dlate- 
89, że budowniczy nowej Polski przekreślili 
starą politykę waśni, sporów, nienawiści i wo 
jen z narodami słowiańskimi, dlatego, że no- 
wa Polską zawarła bratni sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim. I ta prawda „powinna po- 
zestać na zawsze dla każdego Polaka busolą 
naszej państwowej i narodowej myśli poli. 
tycznej. wi! 

Obchodząc dzisiaj uroczyście ćwierćwiecze 
trzeciego powstania i bitwy powstańców ślą- 
skich, stoczonej na tych wzgórzach, nie moż- 
na nie podkreślić tego faktu, Że szeregi żoł- 
nierzy-powstańców składały się przede wszy- 
stkim z ludzi ciężkiej pracy fizycznej z gór- 
ników, hutników i chłopów. Oni to podnieśli 
w trzykrotnych powstaniach sztandar walki o 
wyzwolenie narodowe i równocześnie 
o wyzwolenie społeczne. Oni to walcząc 
o wolność i niepodległość Polski, Walczyli 
równocześnie o usunięcie panowania wielkie 
go kapitału i obszarnictwa. Ten sztandar po- 
wstańców śląskich, ten sztandar robotników 
i chłopów jest dzisiaj sztandarem Rządu de- 
mokratycznego w odrodzonej Polsce. 


PRZEMÓWIENIE 
PŁK. MOCZAŁOWA 


„Z kolei przemówienie wygłosił wo- 
jewoda śląsko - dąbrowski gen. Za- 


wadzki. 
NANA LOYAYOCAKYAYNOYYOOOAKAWOY ORANY YYYY 
`- Ogłoszenie 


Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych 
w Warszawie 


poszukuje 

ratynowanych buchalterów na stanowiska w 
Dyrekcji w Warszawie oraz w Państwowych 
Zarządach Wodnych: w Puławach Warsza- 
wie i Płocku, i 

Podanie wraz z życiorysem, świadectwa- 
mi szkolnymi i pracy, należy składać w Dy- 
gekcji, ul. Czerniakowska 136, 783 


dokonano wyboru Okręgowej Komisji 
głosowania ludowego, zaproponowanej przez 


powstania śląskiego 


W gorących słowach przemówił na 
stępnie przedstawiciel bawiącej od kil 
ku dni w Polsce delegacji Komitetu 
Wszechsłowiańskiego "w Moskwie 
płk. Moczałow. 

„W imieniu Komitetu Wszechsłowiańskiego 
przynoszę Wam pozdrowienia całego świata, 
a w pierwszym rzędzie od kochających swo 
bodę państw słowiańskich, Przynoszę Wam 
pozdrowienia w dniu, gdy obchodzicie tę wiel 
ką uroczystość, jako symbol wolności i nie- 
podległości, Waszej, jako. symbol dobrobytu 
Waszego i Waszych dzieci. Jesteśmy szczęśli- 
wi i dumni, że przypadł nam zaszczyt i ho» 
nor brać udział w tym wielkim święcie ra- 
zem ze wspaniałym bohaterskim narodem 
polskim. Są jeszcze reakcyjne siły w Polsce, 
które usiłują rozbić jedność słowiańskich na- 
rodów i podjudzają przeciwko Związkowi Rą 
dzieckiemu: i jego potężnej, bohaterskiej 
armii, Ale my mówimy: „Panowie nie ma na 
świecie takiej siły, która mogłaby rozbić zwią 
zek Słowian, którzy wspólnie złożyli wielką 
daninę krwi w walce przeciw wspólnemu wro 
gowi. 


„Niech żyje wielka, suwerenna, silna Pol- 
ska Demokratyczna!“ 


„Niech żyje :.lasa robotnicza i inteligencja 
pracująca! 


„Niech żyje demokraiyczny Rząd polski z 
prezydentem Bierutem i premierem Moraw- 
skim na czele!" 


„Niech żyje bohaterskie Wojsko Polskie 
pod dowództwem Marszałka Roli-Żymierskię- 
go!" 


emia jest polska! 


e św. Anny w dwudziestą piątą rocznicę 


MARSZ, ŻYMIERSKI MÓWI: 


Trzecie powstanie śląskie, którego 25-ią 
rocznicę dziś świętujemy, pokazało światu, że 
Polacy na Śląsku nigdy nie zgodzą się na po. 
wrót pod jarzmo prusąckie i choć potem wp- 
bec 40-tysięcznej armii niemieckiej musieli 
ustąpić, wróg dobrze połamał sobie zęby, za- 
nim po Ż:lyqodniowych bojach zdołał .e- 
pehnąć powstańców z ich pozycji. 

Dziś już nie część, ale cała ziemia śląska, 
stanowi nierozerwalną część Rzeczypospoli- 
tej. Nowy demokratyczny Rząd polski wic, 
jak wspaniałą perłą jest Śląsk ze swym lu- 
dem twardym jak stal, zawsze wiernym swcj 
Ojczyźnie. Niepowrotnie minęły te czasy, kie 
dy niecnię zdrulzony przez reakcję lud ślą: 
ski sam musiał stawiać czoło hydrze krzyżac 
kiej. Dziś idzie z nim cała Polska, cały na- 
ród i odrodzone Węjsko Polski, 
ne ramię, Niech nasi wrogowie I fałszywi 
przyjaciele dowiedzą się, że Polska wróciia 
na Śląsk na zawsze. Ma do iego nie tylko pra 
wa historyczne, polityczne i narodowe, ma do 
tego prawo krwi, przelanej przez lud śląski 
w walce o swą polskość, Zwycięstwo zostało 
osiągnięle rąz na zawsze, ale broni nam je 
szcze składać nie wolno. Nie tylko za grani- 
cą ale i w Polsce są jeszcze ludzie, którzy 
chcieliby Ojczyznę naszą zepchnąć z jej drogi 
zwycięstwa na starą drogę klęski. Musimy 
dać im jasną i trwałą odprawę. 


jego zbr je 


Ostatni przemawiał wice-wojewoda 
Arka - Bożek. 

Po tym odbyła się dekoracja zasłu- 
żonych powstańców orderami pań- 
stwowymi. 

Po zakończeniu uroczystości człon- 


„Niech żyję wieczna przyjaźń i braterstwo | kowie Rządu Rzeczpospolitej wśród 


narodów słowiańskich!“ 


owacji zebranych opuścili amfiteatr, 


Wicewojewoda Arka-Bożek 


w śląskiej komisji głosowania ludowego 


W dniu 17 maja odbyło się nadzwyczajue 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
woj. śląsko - dąbrowskiego, na którym 


litycznych, a ponadto 2 czionków, mianowa- 
nych z urzędu przez wojewodę, 
Z ramienia PSL wszedł m, in. wicewoje- 


do | woda śląsko-dąbrowski, Arka-Bożek. 


Po zrefęrowaniu sprawy referendum przez 


Wydział Wojewódzki w porozumieniu z par- | radnego Kupczyńskiego, przewodniczącego 


tiami politycznymi. 
w skład 


isji Weśzłf po 4 członków | twierdziła próponowany “skład, Komisji. Okrę 
i 4 zastępców ze wszystkich Stronnictw po: | gowej. JEZEŁ AS GZ : 


Komisji Okręgowej, Rada jednogłośnie za- 


a 


Pełną sumę pożyczki 


deklarujemy przed końcem maja 


Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba Rze- 
mieślnicza w Warszawie wyjaśniają, że 
wszystkie osoby fizyczne i prawne, które do 
konały przedpłaty na PPOK, winny obecnie 
w okresie publicznej subskrypcji zgłaszać 
się w placówkach dokonanych przedpłat i 
tam zadeklarować pełną sumę pożyczki w 
wysokości ustalonej przez Komitety, Obywa- 
telskie. Dokonane przedpłaty zostaną zali- 


Kongres Żydów p 


przeciwko zbrodniczej 


PARYŻ. W Paryżu rozpoczął ob- 
rady Eutopejski Kongres 
Polskich. Obradom przewodniczy 
dr. (Tenenbaum, prezydent Federa- 
cji żydów Polskich. Dr. Tenenbaum 
w przemówieniu swoim napiętnował 
działalność Andersa, który z pomo- 
cą resztek reakcjonistów i „rządu“ 
emigracyjnego, oraz przy hojnym 
wsparciu pieniędzy angielskich fi- 
nansuje i wyposaża oddziały NSZ w 
podwójnym celu: mordowania 
funkcjonariuszy rządu i Żydów, aby 
utrzymać kraj w stanie wzburzenia i 
tersoru i przeszkodzić konsolidacji 
obecnego ustroju. 

Anders winien być postawiony 
przed sądem w Norymberdze, obok 
Georinga, Streichera i innych. Mów- 
ca wyraził zdziwienie, że agendy 
„rządu! ' emigracyjnego są tak po- 
woli likwidowane przez Brytyjczy* 
ków i podkreślił dobrą wolę obec- 
nych kierowników państwa polskie- 


go. 
BRAAS CYK T IARRI, POE EANET 


Krążownik brytyjski 
udaje się do Murmańska 


LONDYN (PAP). Krążownik brytyjski 
„Bellona w dniu 23 bm. udaje się do Mur- 
marńska. Brytyjska admiralicja odmówiła 
podania celu tej wizyty, zaznaczając tylko, 
że takie odwiedziny są w marynarce na po- 
rządku dziennym. 


Odroczenie strajku 
kolejarzy w USA 


WASZYNGTON (PAP). Strajk kolejarzy 
zostął odroczony do 23 maja. Prezydent Tru- 
man poinformował prasę, że Związek wyra- 
ził zgodę na odroczenie strajku na skutek 
jego zapewnienia, że o ile zostaną podjęte 
rokowania między pracodawcami a robotni- 


kami, to dojdzie do porozumienia w sprawie 
podwyższenia płac, 


czone na poczet subskrybowanych sum, po- 
została należność może być spłacona w 4 ra- 
tach miesięcznych. 

Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba. Rze- 
mieślnicza wzywają więc subskrybentów do 
bezzwłocznego spełnienia tego obowiązku o- 
bywatelskiego, w każdym razie przed koń- 
cem maja, 


olskich w Paryżu 


działalności Andersa 


To oświadczenie prezesa Tenen- 


Żydów| bauma przyczyniło się do rozwiania 


oszczerstw sanacji oskarżających 
zagranicą Rząd polski o bierność 
wobec mordowania Żydów. 


Imieniem Ambasady R. P. Kon- 
gres powitany został przez drugiego 
sekretarza tow, Dembnickiego, któ- 
ry apelował o przyjście z pomocą 
resztkom Żydów w Polsce demokra- 
tycznej, która walczy z tym samym| 
wrogiem — faszyzmem. I 


Demokracja posteęnowa 


w krajach Europy wschodniej i połudn.-wschodniej 


MOSKWA (PAP), Najnowszy numer cza- 
sopisma „Nowoje Wremia" („Nowe Czasy”) 
przynosi artykuł Tajgina pt. „Rozwój demo- 
kracji w państwach Europy wschodniej”, w 
w którym czytamy m. in.: „Dlaczego kierow- 
nicy polityki brytyjskiej popierali i popiera- 
ją w Grecji najbardziej reakcyjne siły? Dla- 
czego tak leniwie i powierzchownie władze 
angielskie prowadzą denazyłikację Niemiec? 
Dlaczego kierownicy polityki brytyjskiej, za- 
równo konserwatyści, jak i labourzyści, po- 
pierali i popierają Franco? ą 

Autor stawia podobne pytania pod adre- 
sem Stanów Zjednoczonych. 

Czy w takich warunkach można się dziwić, 
że narody Europy wschodniej i południowo- 
wschodniej postanowiły poszukać jakiejś in- 
nej drogi do demokracji, krótszej i bardziej 
bezpośredniej ? 

Narody te poszły drogą stworzenia postę- 
powej demokracji, To nie „komunizm“ i nie 
„sowietyzacja”, © których krzyczą prorocy 
państw anglosaskich. Demokracja, która na- 
rodziła się i krzepnie na wschodzie i połud- 
niowym-wschodzie Europy wynika z trady- 
cji tych krajów i związków, które wytworzy- 
ły się w mich w czasie drugiej wojny świa» 
towej. Demokracja ta rozwijałą się wśród 
olbrzymich trudności ekonomicznych i poli- 
tycznych, Wiele w niej jeszcze jest do zro- 


bienia, Ale jednak zasadnicze linie tej de- 


ryżu, rue Boissiere Nr. 59, uprzedzają 


''ydane Janowi Adamowi Erlich, tyczące się nieruchomości w Warszawie: 
1) dom przy ul. Twardej 60, Nr. hipot. 1147-D/XXIII 
2) dom przy ul. Miłej 53, Nr. hipot, 5281 
3) plae na Pradze przy ul. Terespolskiej, Nr. hipot. 4251 
4) plac na Pradze przy ul. Terespolskiej, Nr. hipot, 839 
są odwołane i J,'A, Erlich nie ma prąwa rozporządzać częściami należącymi 
do brata i siostry w owych niepodzielonych nieruchomościach, 
Wszelkie tranzakcje poczynione przez J. A. Erlicha, 
praw na odszkodowanie za zburzonę podezas wojny domy i place powyższe będą 
unieważnione, a osoby, które pomimo obecnego obwieszczenia zawarły jakiekol- 
wiek kontrakty z J. A, Erlich wystawiają się ną postępowanie karne", 


„Julian Erlich, zamieszkały w Bourg les Valence (Drome — Francja)i Sa- 
lomea (vel Sasia) Erlich, adwokatką przysięgła przy Sądzie Apelacyjnym w Pa- 


mokrącji zaczynają być widoczne. Na czym 
ona polega? 

W dziedzinie politycznej polega ona na 
tym, że pr.y budowaniu demokratycznych 
form życia państwowego władza w kraju 
zbudowana jest na podstawie bloku wszyst- 
kich partii demokratycznych i antyfaszy- 
stowskich. Jak wiadomo, tak właśnie dzieje 
się w Polsce, Jugosławii, Bułgarii, Czecho- 
słowacji i na Węgrzech”. 

„Nowoje Wremia” charakteryzuje następ- 
nie postępową demokrację w dziedzinie eko- 
nomicznej oraz polityki zagranicznej państw 
demokratycznych jako polityki przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i z innymi państwa- 
mi. 

„Reakcjoniści państw anglosaskich — pi- 
sze dalej czasopismo — nie chcą stworzenia 
w Europie ustrojów rzeczywiście demokra- 
tycznych, bojąc się, że przykład ich może 
być zarąźliwy dla narodów Imperium Bry- 
tyjskiego lub Ameryki Łacińskiej, | 

Im prędzej sfery rządzące państw anglo- 
saskich zrozumieją konieczność rozwoju de- 
mokracji postępowej w Europie wschodniej 
i południowo-wschodniej, tym łatwiej nawią 
zana zostanie powojenna współpraca miłu- 
jących wolność narodów, bez której niemo- 
żliwe jest ani wzmocnienie ONZ, ani zapew- 
nienie długotrwałego pokoju” — kończy „No 
woje Wremią”. 


interesantów, że wszelkie plenipotencje 


celem  spieniężenia 


780 


Robotnicy i marynarze japońscy 
demonstrują przeciwko Joszidzie 


MOSKWA, (PAP). W związku z powierze- 
nem Joszidze misji tworzenia rządu, japoń- 
ska' partia komunistyczna ogłosiła oświadcze 
nie, w którym stwierdza, że Joszida był mı- 
nistrem spraw zagranicznych w rządzie, któ- 
ry prowadził +politykę agresji. wokec Chin. 
Joszida brał udział w*przygołowaniach na- 
padu na Mand:rię i Chiny. Z tych wzglę- 
dów partia uważa nowy gabinet za rząd grup 
militarystycznych. 

Również Partia Pracy sądzi, że nowy ga- 
binet utworzony wyłącznie z przedstawicieli 


grup konserwatywnych nie rozwiąże politycz 
nego kryzysu. | 

NOWY JORK, (PAT). 3 tysiące pracowni- 
ków kolejowych i 10 tysięcy marynarzy za- 
protestowało na wiecu przeciwko powierze- 
'niu misji tworzenia nowego rządu japońskie 
go Joszidzie, który jest: przedstawicielem ja- 
pońskich koncernów przemysłowych. Japoń- 
ski związek kolejarzy oświądczył, że pociągi 
w "sjonie Tokio będą przewoziły wszystkich 
demonstrantów, którzy przyjadą do Tokio z 
transparentami „Precz z rządem konserwaty- 
stów“ lub „Żądamy demokratycznego rządu“; 


Napad na redakcje 
demokratycznego dziennika greckiego 


MOSKWA (PAP). W mieście Volos 100 
żołnierzy armii greckiej, uzbrojonych w broń 
maszynową, napadło na lokal redakcji dzien 
nika organizacji EAM „Onachenitis'. Żoł- 
nierze otworzyli ogień do okien redakcji, od- 
dając ponad 3,000 strzałów. Następnie żoł- 
nierze udali się do lokalu redakcji, zniszczy- 
li wszystkie urządzenia, rozgrabili wszystko 
co przedstawiało jakąkolwiek wartość, po- 


czym wywieźli samochodami wszystkich pra- 
cowników redakcji i drukarni. 

Powodem napadu był artykuł dziennika, 
oskarżający władze miasta o terror. W związ 
ku z napadem dziennik „Katimorini Ilor“, 
ogłosił oświadczenie angielskiego oficera Le- 
nackera, że „jeśli „„Onachenitis” będzie wy- 
stępować przeciw wojsku, to będzie rozgro- 
miona”. 


Gornicy polscy z Francji 


przesyłają pozdrowienia Rządowi 


Na ręce Premiera tow. Osôbki:Morawskie | ną do twórczej pracy dla Państwa i narodu, 


go wpłynęło następujące pismo: 

„Zebrani na pierwszym swym Kongresie 
od wyzwolenia Francji, górnicy polscy z 
Pas de Calais przesyłają gorące pozdrowie- 
nia Rządowi Jedności Narodowej. =“ 

Ożywieni nadzieją rychłego > powrotu do 
kraju, gdzie wraz z milionami obywateli sta 


UO OOOO O O AORTY 
BYŁY KRÓL WŁOSKI UCIEKŁ DO EGIPTU 


górnicy polscy z Pas de Calais zapewniają 
Rząd Jedności Narodowej o swej wierności 
i oddaniu dla demokratycznych władz Rze- 
czypospolitej i dla sprawy demokracji w 
Polsce. 

Dziś, gdy wewnętrzna i zagraniczna reak- 
cja czeka tylko na objawy słabości demo- 
kracji ludowej w naszym kraju i gdy zwy- 
cięstwo nasze zależy od zbiorowego wysiłku 
wszystkich Polaków, górnicy polscy z Pas 
de Calais, którzy na ziemi francuskiej nie 
szczędzili siebie w wysiłku o wzmocnienie 
produkcji francuskiej, czekają tylko chwili 
powrotu na ziemię ojczystą, gdzie wytężoną 
upartą pracą tworzyć będą lepsze jutro dla 
całego narodu. 

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej. 

Niech żyje Polska Demokratyczna”. 


Sprawdzanie strat 
poniesionych przez rzemieślników. 


Biuro Odszkodowań Wojennych zamierza 
w najbliższym czasie przeprowadzić postępo 
wanie weryfikacyjne wniosków rejestracyj* 
nych szkód wojennych, złożonych przez wła- 
ścicieli zakładów rzemieślniczych. 

Dla przeprowadzenia tego postępowania 
Ministerstwo Administracji Publicznej zleci- 
ło wojewodom powołać specjalne komisje 
szacunkowe z udziałem wojewódzkiego i po- 
wiatowego czynnika społecznego w osobach 
przedstawicieli zorganizowanego rzemiosła, 
wyznaczonego przez prezydium właściwych 
Rad Narodowych. 


Proces o zabicie 
prokuratora Martiniego 


Przed Sądem Specjalnym w Krakowie roz 
pocznie się w dniu 27 bm., rozprawa prze- 
ciwko Jolancie Słapiance, oskarżonej o 
współudział w zabójstwie prok. Martiniego. 


Prawda o pożarze Reichstagu 


acja u źródła władz 


Prowoka | 
"08 (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA 


Norymberga, w maju 1946 r. 


Kto więć posiadał dostateczny powód po- 


Wśród licznych dokumentów, ujawnionych ' pełnienia zbrodni? 


podczas procesu w Norymberdze, znajdują 
cię również listy i zeznania, demiaskujące 
jedną z najbezczelniejszych prowokacji hi- 
Aerowskich. Myślę tu o. podpaleniu berliń- 
skiego Reichstagu (Parlamentu Rzeszy) — 
w dniu 27 lutego 1933 r., które w swoim 
czacie stało się sencacją całego świata. 

Pozornie wydawać by się mogło, że spra- 
wa ta dawno już przebrzmiała i że poświę- 
cenie jej specjalnej uwagi dzisiaj — po bez- 
miarze okrucieństw drugiej wojny, świato- 
wej — jest nieco spóźnione. 

W rzeczywistości tak nie jest. Żeby to so- 
bie uświadomić, warto przypomnieć fakty, 
które dziś należą już do historii. Warto 
zaś je przypomnieć 
tego, że miały miejsce w roku 1933, na ty- 
dzień przed wyborami do Reichstagu, które 
odbyły się 5 marca tegoż roku i przyniosły 
zwycięstwo NSDAP, a tym samym przekaza- 
ły władzę w Rzeszy, legalną i konstytacyj- 
ną drogą w ręce Hitlera. 

Ten. dzień przejęcia władzy uważać dziś 
można za pierwszy krok, jaki naród nie- 
miecki postawił na równi pochyłej, na rów- 


mi, po której staczając się coraz szybciej, | 


pociągnął za sobą cały świat w otchłań woj- 
ny 1939—1945. Ten dzień leży u podstaw 
winy narodu niemieckiego, który dobrowoł- 
nie, a nie pod terrorem —- jak to dziś usi- 


tuje wmówić światu — oddał swe losy w rę- i 


ce człowieka, którego hasła i idee znał. I 
wiedział do czego doprowadzić musi kon- 
sekwentna realizacja tych haseł i idei, wy: 
rażonych dobitnie chociażby w „Mein 
Kampf" czy w pismach i przemówieniach 
hitlerowskich luminarzy. 

Przypomnijmy pokrótce, jak wyglądały 
wydarzenia tych przełomowych, a zapomnia- 
nych dni. 

KOGO OSKARŻONO 
O PODPALENIE? 


właśnie dla- 
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Dnia 21 września 1933 r. odbył się przed 


Sądem Najwyższym w Lipsku proces-mon- 
stre, w którym oskarżono rzekomych pod- 

y. Na ławie oskarżonych zasiadł ko- 
munista holenderski van der Lubbe, którego 
ujęto w gmachu Reichstagu na gorącym u- 
czynku podkładania ognia. Jedyny winowaj- 
ca, którego wina wydawała się oczywistą. 
Ale przecież śledztwo wykazało, że do sa- 
mego dostarczenia i podłożenia materiałów 
łatwopalnych, potrzeba było co najmniej sie- 


ze 


Ale powód, to jeszcze nie dowód. 
REWELACYJNY LIST 


Dziś mamy w ręku i dowód. Jest nim 
list Karola Ernsta, SA - Obergruppeniutrera 
berlińskiego, adresowany do szefa 
berlińskiej policji. Ernst zna dobrze swych 
„towarzyszy partyjnych . Boi się areszto- 
wania i próbuje tym listem zaszantażować 
swych mocodawców. 

Nie zdało mu się to ma nie. Zarówno 
Ernst, jak i szef berlińskiej policji, zostali 
straceni przez Gestapo w toku 1943. 

Posłuchajmy treści: 

„Zostałem zawiadomiony przez przyja- 
ciół, że Goering i Goebbels szykują spisek 
przeciwko mnie. Jeżeli zostanę areszto- 
wany, proszę ich natychmiast zawiadomić 
o posiadaniu niniejszego dokumentu. 


„Stwierdzam, że ja podpaliłem Reich- |. 


stag w dniu 27 lutego 1933 r. wraz ż dwo- 
ma pomocnikami. Dokonałem tego czynu, 
by przysłużyć się memu Fuhrerotbi w je- 
go walce z marksizmem.. Nasz plan zo- 
stał ustalony podczas spotkania z Goeb- 
belsem dnia 18 lutego, Początkowo zamie- 
rzaliémy podpalić Palac Sportowy w Ber- 
limie i dokonać zamachu na życie Hitlera 
na lotnisku wrocławskim, lecz Goebbels 
przekonał mnie, że pożar Reichstagu mo- 
że być korzystniejszy. 

„Uzgodniliśmy, że hr. Helldori, Heines i 
ja, podłożymy ogień 25 lutego, osiem dni 
przed wyborami, Goering obiecał dostar- 
czyć wyjąłkowo wydajnego materiału 
palnego, zajmującego mało miejsca... 

„Goebbels później powiedział. mi, że 
pożar trzeba wzniecić 27-go, a nie 25-go, 

* ponieważ 26 lutego wypadała niedziela i 
ukazywały się tylko poranne gazety, tak, 
że nie możnaby wystarczająco wyzyskać 
pożaru przez propagandę. Zdecydowaliś- 
my, że pożar powinien się zacząć o 9 wie- 
czorem, tak, by, można było go należycie 
wykorzystać w wiadomościach radiowych. 

„Goering i Goebbels ustalili cały sze- 
reg zarządzeń, zwróconych przeciwko ko- 
manistom...". 

Nie zapomniano 6 niczym. List podaje 
najdrobniejsze szczegóły. Goering dał „za- 
machowcom” szczegółowe plany budynku, 
wskazał na możliwość podziemnego przejścia, 
podał dokładny plan obchodu budynku przez 


dmiu osób, zorganizowanie zaś takiego przed, strażników. Dostarczył też materiałów pal- 


ało długich przygotowań. 

Gdzież więc są współwinni? Jak zdołali 

ujść z podpalonego gmachu, otoczonego sil- 
ną strażą? 

Hitlerowcy nie mieli kłopotu z wyszuka- 

niem „współwinnych”. Przed sądem stanął 

„działacz KPD (Komunistyczna Par- 

tia Niemiecka), Ernst Tovgler i trzech buł- 

garskich komumistów: Dimitrofi, Popoff i 


Taneli. Bo przecież, oczywiście, pożar Reich Zarządu Głównego 


stagu — ło „prowokacja i sabotaż” komu- 


pg rowr a $ 
yrok sądu w Lipsku był ostatnim nie- 
zależnym wyrokiem sądu niemieckiego. Uzna 
no tylko winę van der Lubbego. Pozostali 
oskarżeni zostali zwolnieni z „braku dowo* 
dów" 
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bec granicy naszej na Zachodzie, na Odrio 
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nych, składających się x niewielkich zbiot:| 
ników samopalnego fosforu i kilku galonów 
benzyny, Ustalono, że Goering w chwili pod- 
pania znajdować się będzie w gmachu Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. Zapewne 
w tym celu, by szybciej podpisać przygoto- 
wane zarządzenia przeciwko „wrogom pań- 
stwa”. 

Parę dni przed pożarem, Ernst dowiedział 
się, że w podpaleniu brać będzie udział 
młody komunista holenderski (którego na- 
zwisko poznał dopiero później). Van der 
Lubbe był przekonany, że działa na własną 
rękę i do końca nie wiedział o istnieniu 
spisku prowokacyjtego, z 
© godz. 8.40, po obchodzie strażników, 
zamachowcy weszli dó gmachu (w gumo- 
wych butach!) i.porozkładali w upatrzonych 
miejscach materiał łatwopalny oraz obleli 
benzyną szereg mebli i przedmiotów we- 
wnątrz gmachu. O 9.15 wyszli niepostrze- 
żenie z gmachu. Pouczony poprzednio Lub- 
be, nie wiedząc nic o tych przygotowaniach, 
w ostatniej chwili wskoczył przez okno do 
gmacha i podłożył w paru punktach ogień 
Oczywiście został ujęty przez policję bar- 
dzo szybko. 

Nie wiemy nawet, czy ten młody, niepo- 
czytalny zapaleniec zastanowił się nad tym, 
że ogień rozszedł się ze zdumiewającą szyb- 
kością. $ 

List Ernsta” tak się kończy: 

„Wszystkie oskarżenia, opublikowane 

w prasie światowej są fałszywe. My we 

trzech działaliśmy sami. O spisku nie wie 

nikt poza Goeringiem, Goebbelsem, Roch* 
mem, Heinesem, Helłdorłem, Killinge- 
rem, Hanłstaegłem i Lubbem. 

` Fuhrer dowiedział się o tym — o ile 
wiem == dopiero później. 

Służyłem Fuhrerowi przez 11 lat. Pozo- 
stanę mu wierny do śmierci. 

To có zrobiłem, powinien zrobić każ- 
dy ołłcer SA dla swego wodza”. 

Trudpo zaiste o bardziej wyczerpujące 
wyjaśnienie sprawy. i 

POCZUCIE HUMORU 1... 
POCZUCIE HONORU! 


Nikogo nie zdziwi fakt, że Goering pod- 
czas swych parodniowych zeznań, utrzymu- 
jąc konsekwentnie swą inię „programową i 
przyznając się do wszystkiego, co uczynił 
„dla potęgi i świefności III Rzeszy”, wykła- 
mując cię zaś cynicznie i — przyznać trzeba 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Naczelnej i szyńskiego, red. Hołuja i red. Zagórskiego. 


litycznych hitlerowskich więzień i obozów — 
poza uchwałami, o których donosiliśmy 
już — zapadło szereg innych postanowień 
o dużym znaczeniu dla życia ogóła więźniów 
politycznych i dla spraw ogólnopaństwo 
wych. Przede wszystkim opracowano gene 


Orzeczenie to wywołało szał wściekłości |ralny plan pracy na odcinku gospodarczym 
w prasie, hitlerowskiej. „Oburzający wyrok" | wychodząc z założenia, że działalność związ 
został „skorygowany” przez Goeringa, jed- |ku skierowana być musi dla ożywienia ży 


nego z głównych świadków oskarżenia: 
gler został wysłany do obozu w Buchen- 
wald, gdzie po 12-letniej katordze zginął 
w roku 1945 „podczas nalotu lotniczego” — 
jak doniósł oficjalny komunikat. Trzej Buł- 
garzy”, którzy wysłani byli samolotem, ce- 
lem wymiany ich na niemieckich więżniów 
politycznych w Związku Sowieckim, mieli być 
według ujawnionych ostatnio dokumentów, 


| 


H 


„ofiarami katastrofy samolotowej”. Tylko; 


szczęśliwym zbiegiem okoliczności, ndało się 
zapobiec tej „katastrofie”, Ale to już inna 
historia. 

„1 KTO SKORZYSTAŁ Z PODPALENIA? 

Pomijając niejasności procesu i mętne ze- 
znania świadków, nasuwało się pe za- 
sadnicze pytanie: „Jeżeli KPD dokonało 
podpalenia, łe jakiż był cel"? Jakie korzy- 
ści mieli wyciągnąć komuniści z tego bes- 
myślnego aktu w chwili, gdy znajdowali się 
w najbardziej zaciętej fazie walki o głosy 
wyborców? Poco mieli podpałać Parlament 
Rzeszy? A 

Ten oczywisty brak jakiegokolwiek moty- 
wu zbrodni, wytłomaczyć potrafił tylko 
Goebbels. Posypały się płomienne artykuły 
i przemówienia o komunistycznej „żądzy zni- 
szczenia”, o czerwonym barbarzyństwie, o 
szarganiu świętości i niszczeniu pomników 
kultury. Stworzono wspaniałą odskocznię dla 
mysi Jaga wą łamańców. Propaganda hi- 

a rozszalała się na całego. 

A zresztą, świeżo upieczone władze hitle- 
rowskie, które we wstępnych wyborach dnia 
30 stycznia 1933 r. uzyskały wątpliwą więk- 
szość, nie czekały ani na wynik procesu, 
ani nie trudziły się przeprowadzeniem do- 
wodu winy. 

Nie wystarczyło uryskanie materiała pro- 
gafandowego! Dzięki pożarowi i przypisa- 
niu winy komunistom. udało się usunąć siłą 
z Reichstagu 80 posłów komunistycznych. 
Stworzono pretekst do wydania specjalnych 
zarządzeń przeciwke „wrogom państwa”, 
stworzono pretekst do przeprowadzenia ma- 
sowych aresztowań. Zdołano ogłupionym 
masom wytłumaczyć konieczność stworzenia 
pierwszego obozu koncentracyjnego w Da- 
chaw, który wkrótce zapełmł się pięcioma 
tysiącami więźniów. 

Z podpalenia Reichstagu korzyści wycią* 
gnęła tylko partia hitlerowska,„która zdołała 
w oczach i umysłach baranich wyborców nie- 
mieckich „skompromitować” swego najgroź- 
niejszego przeciwnika — partię komuni- 
styczną — dysponującą prawie 5 milionami 
głosów. 

Pódpalenie Reichstagu utmożliwiło hitle- 
rowcom osiągnięcie w wyborach wymaganej 
większości 2/3 głosów i wjęcie pełni władzy 
w Niemczech! ; 
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Tov- | cja gospodarczego państwa. M. in. Związek 


ma przystąpić do tworzenia spółdzielni i 
spółdzielni pracy. 

Omówionó sprawy organizacyjne okręgów 
i kół, sprawy pracującej młodzieży akade 
mickiej spośród b. więźniów politycznych, 
referowane przez sekretarza do spraw mio- 
dzieżowych — Tarsiewicza, Dalej uchwalo- 
no, aby w przedłużeniu tradycji więźniów 
politycznych 2 lat 1893 — 1918 na jednej ze 
stron sztandaru Związku widniał Krzyż Nie- 
podległości. Powzięto decyzję co do wery- 
fikacji, deklaracji składkowej i podziału 
składek, legitymacyj, znaczków  członkow- 
skich, pieczęci związkowych, formułarzy 
oraz spraw finansowych. 

Postanowiono wydać w jak najszybszym 
czasie własny organ prasowy. Tymczasowo 
związek umieszcza swoje publikacje w całej 
codziennej i periodycznej prasie a w szcze- 
gólności i najobszerniej w tygodniku „Nowa 
Epoka”, w kolumnach pt. „Za kratą oku- 
pacji* i „Zerwane druty". 


Sprawy zagraniczne. Celem przygotowania |. 


mającej odbyć się w najbliższych tygodniach 
Międzynarodowej Federacji Związka b. 
więźniów politycznych w Warszawie zarząd 
główny delegował komisje w osobach: min. 
inż. Balickiego, dr. Chromeckiego, dr. Du- 


22 osoby skazane za spekulacj 


- Komisja specjalna w Łodzi 

W zwiąrku z ostatnią akcją przeciwko 
elementom spekulacyjnym na terenie Łodzi, 
Komisja Specjalna przeprowadza energiczne 
badania stosnnków panujących w Państwo- 
wej Centrali Handlowej. Komisja stwierdz!- 
ła, iż odpowiedzialność ra ostatnią zwyżkę 
cen artykułów żywnościowych ponosi rów 
nież placówka łódzka Państwowej Centrali 
Handlowej. 

Odbyta w dniu 18 bm konferencja z udzia 
łem przedstawicieli władz naczelnych PCH. 
Izby Przemysłowo-Handlowej, Związku Kup 
ców w Łodzi i Departamentu Kontroli w Mi- 
nisterstwie Aprowizacji ; Handlu wykazała, 
iż stwierdzone przez Komisję Specjalną prze 
stępstwa, tak ze strony PCH, jak i kupie- 
ctwa prywatnego, miały rzeczywiście miejsce 
i spowodowały na rynka łódzkim, szczegól- 
nie p dzielnicach robotniczych, olbrzymie 
zamieszanie i panikę, opatowaną dzięki na* 
tychmiastowej i radykalnej akcji Komisji Spe 


Związku b. więźniów po-| W sprawach wagi ogólnopaństwowej 


wła- 
dre związku uchwaliły jednomyślnie nastę: 
pujące rezolucje: ; 

Po raz pierwszy w historii Polski zostały 
postawione przed narodem pytania w. zasad- 
niczych sprawach i reform społeczno - gos- 
podarczych, dokonanych przez demokrację 
polską, na które to pytania naród bezpośred 
nio wypowie się w głosowaniu ludowym dnia 
30 czerwca 1046 r. 

Rada Naczelna i Zarząd Główny Związku 
b. więźniów politycznych hitlerowskich wię- 
zień i obozów koncentracyjnych, reprezen- 
tując masy kilkuset tysięcy b. więźniów po- 
litycznych, walczących z okupacją hitlerow- 
ską i faszyzmem, którzy najbołeśniej odczu- 
li okrńcieństwa tego systemu, stwierdzają, 
że dołożą wszelkich sił, aby obecnie przyczy- 
nić się do odbudowy ojczyzny, w myśl haseł 
demokracji, postępu 1 poszanowania przez 
człowieka pracy. 

Wyrazem tego nastawienia, zgodnego z 
najżywotniejszymi interesami narodu, będzie 
masowy udział b. więźniów politycznych w 
głosowaniu ludowym, przy czym na pytanie: 

a) czy jesteś za zniesieniem senatu? 

b) czy cheesz utrwalenia w przyszłej kon- 
stytucji ustroju gospodarczego, wprowadzo- 
nega przez reformę rolną i unarodowienia 
podstawowych gałęzi gospodarki krajowej, ż 
zachowaniem ustawowych uprawnień inicja- 
tywy prywatnej? 
£) czy chcesz utrwalenia zachodnich gra- 
nic Państwa Polskiego na Bałtyku, Odrze i 
Nisie Łużyckiej, ~~ odpowieiny wszyscy 
„tak*, dokumentując tym naszą pozytywna 
postawę wobec zasadniczych przemian, za- 
szłych w nowej, demokratycznej Polsce i wo 


bada przyczyny zwyżki cen 
cjalnej. Śledztwo w oddziale łódzkim PCH 
trwa. w dalszym ciągu. 
(W wyniku akcji przeciw paskarzom i spe- 
kulantom, skazane żostały na wielomiesięcz- 
my pobyt w obozie pracy 22 osoby, 5 spośród 
nich zostały poza tym odebrane sklepy. Co- 
kier i inne skonfiskowane artykuły zostały 
rozprowadzone między stołówki fabryczpe. 
Na konferencji przedstawiciele Związku 
Kupców, jak i PCH, zobowiązali się do czyn 
nego udziału w pracach komisji cennikowych 
W komisjach tych będzie obecnie również 
brał udział przedstawiciel Komisji Specjal- 
nej. W początkach przyszłego tygodnia PCH 
łącznie z powszechną Spółdzielnią Spożyw- 
ców przeprowadzi akcję w kierunku obniże- 
nia cen wolnorynkowych chleba, gdyż zapa- 
sy mąki są znaczne, a cena chleba wg orze- 
czenia Komisji Specjalnej, jest nteuzasad- 
niona. Według kalkulacji rzeczoznawcy Ko- 
misji Specjalnej cena chleba mie może prze- 
kraczać 24 zł, a cukra 180 zł za I kg. 


y Hitlera 


sprytnie — ze wszystkich niedwiizńacznie 
już kryminalnych i ciemnych afer, zaprze- 
czył w żywe oczy treści tego stu. 

Z wrodzonym sobie poczuciem ducha de- 
mokracji stwierdził, że zarzucanie mit pod- 
palenia Reichstagu jest nomsensem, gdyż w 
konsekwencji był zmuszony oddać do d$- 
spozycji parlamentu niemieckiego gmach 
opery Krolla; „bardzo mnie to martwiło — 


jeat instytucją znacznie bardziej pożytecz- 
ną, niź Reichstag". 
Tym bon-mot, błahym dowcipem próbo- 
wał podważyć siłę dowodową dokumentu. 
Lecz na marne poszły wysiłki dowcipne- 


mymi zeznaniami zajme się w osobnej ko- 
respondencji. Był on jednym z tych.świad* 
ków „obrony, którzy wnieśli nieporównanie 
«więcej materiału obciążającego, niż obroń- 
czego. 


Gisevius —— jako wysoki urzędnik niemiec 


kiego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wf 


roku 1933 —- prowadził specjalne, tajne 
śledztwo dotyczące afery Reichstagu. 


On też potwierdził w całej rozciągłością 
prawdziwość faktów ujawnionych w |liściej 


Ernsta i poparł swe oskarżenie autorytetem 
człowieka, który od kilkunastu lat był sprę- 


hitlerowskiego. 


maścią tzeczy wymieniał nazwiska i daty 
Goering na ławie oskarżonych spurpurowia 
z irytacji. Trzeba rzeczywiście pecha. Prze- 
cież spośród osób. wymienionych w liście 
Ernsta -- przy życiu pozostał dzić jedynie 
ọn sam — Goering. Przecież wszyscy „nie- 
powołani”, którzy byli w tej sprawie zami2- 
szani, zostali dyskretnie i sprawnie zlikwi- 


dowani; a świadectwu zmarłych tak łatwog 


aprzeczyć, żądając... konfrontacji! (ulubio- 
na metoda Goeringa i Kaltenbrunnera). Tym 
czasem — licho nadałol... 
Tajemnica przestaje podobno być tajem- 
nicą, gdy zna ją więcej niż jedna osoba. 
Tajemnica podpalenia Reichstagu prze- 
stała być tajemnicą. ‘ 


| 


— — 


Powstrzymamy się chyba od prób moral- 
nej oceny tej afery. Zapamiętajmy tylko, 
że u źródeł ich władzy, leżała bezprzykład-4 
na prowokacja. KAROL MAŁCUŻYŃSKI; 


i Nisie. $ 

Rada Naczelna i Zarząd Główny wzywa 
Zarządy Okręgów i Kół do wzięcia czynne 
go udziału w pracach, związanych z głosu: 
waniem ludowym. / 

Rada Naczelna i Zarząd Główny Związku 
wzywają ogół b. więźniów politycznych do 
jak najwydatniejszej współpracy w organi 
zowaniu akcji Premiowej Pożyczki Kraju 
oraz jak największego współudziału osobiste 
go w subskrybowania Pożyczki. 


POWSTANIA ŚLĄSKIE 
* „Głos Ludu” zamieszcza 
tow. Władysława Gomułki (Wiesła- 
wa), o powstaniach śląskich. w któ- 
m. in, czytamy: 

W drugiej połowie maja przypada 25Q>- 

` cie bitwy, jaką stoczyli powstańcy pod gó- 
rą św. Anny na Opolszczyźnie « III-cim 

powstaniu śląskim. 

Na przestrzeni lat 1919 — 1921 mieliśmy 
trzy powstania śląskie. Wszystkie te po- 
wstania, przeprowadzone przez lud śląski, 
miały na celu zrzucenie wiekowego jarz- 
ma ńiewoli niemieckiej G przywrócenie 
Polsce ziem nadodrzańskich. Na szczegół 
ną uwagę zasługuje jednak trzecie powsta- 
nie, tak z uwagi na teren, jaki nim został 
ogarnięty, jak również z tego względu, że 
wybuchło ono po przeprowadzeniu piebi- 
scytu na ziemiach śląskich, f 

Należy stwierdzić, że © Polsce przed- 
wrześniowej powstania śląskie nie zostały 
ani nałeżycie oświetlone, ani też wyniesio- 
ne na to miejsce, jakie sobie faktycznie 
zdobyły w historii walki Narodu Polskiego 
z niemieckim raborcą. Karta powstań ślą- 
skich po dzień dzisiejszy oczekuje histo- 
ryka dla jej rozpracowania i naświetlenia. 
da bity tego zrobić sanatorzy, gdyż po- 
wsfania śląskie uderzały w podstawy pro 
niemieckiej polityki piłsudczyzny. Nie mo- 

gli tego zrobić endecy, gdyż musieliby w7- 
stąpić z całą siłą przeciwko antysowieckiej 
polityce wszystkich rządów polskich z o- 
kresu naszej Il-giej Niepodległości... Po- 
wstania śląskie były bowiem dowodem — 
dowodem pisanym krwią ludu śląskiego — 
świadczącym o nurtującym głęboko Naród 
potężnym prądzie innej orientacji zagia- 
nicznej polityki Polski, aniżeli ta, jaką od 
pierwszej chwili odzyskania niepodległości 
narzuciła Polsce piłsudczyzna. Powstania 
~ śląskie i marsz na Kijów — to dwie kon- 
cepcje Połski, która się wówczas kształto- 
wała, to dwie orientacje, dwie drogi, któ- 
re miał do wyboru Naród Połski. I gdy 
wnikliwy historyk szukać będzie źródeł 


» 


artykuł 


elieton polityczny 


Ó + a : 
Nie skandajemyi 

Przypuszczam, że czołowi przywódcy Í dzia 
łacze naszego życia politycznego są zwolen- 
mikami sportu — bo któż by nie doceniał o- 
gromnego znaczenia sportu dia zdrowia na- 
rodt. Nie sądzę mimo to, by byli oni zwolen 
nikami przenoszenia niektórych zwyczajów, 
które na bieżni są często w użyciu w mo- 
mentach szczególnie emocjonujących — do 
życia politycznego. Jeden taki zwyczaj prže- 
skoczył jednak nagle ze stadionu do polityki. 
OQbjawiio się to nagle. Po riworzeuiu Rzą- 
da Jedności Narocówej, kiedy po raz pierw- 


dodał — uważałem bowiem zawsze, że opera fĄSZY Rząd ten przejeżdżał ulicami Warszawy 
jgpe powrocie z Moskwy, zamiast zwykłych w 
sjlakieh razach normalnych okrzyków na 
icześć przybyłych — w rodzaju: Niech żyją, 
słlub miech żyje — dla urozmaicenia część 


go marszałka. W ostatnich dniach przed są- % przechodni znezęła skandować: Mi-ko-luj- 


dem stanął dr Giseviue, którego rewelacyj- 4 czyk-Mi-ko-łaj-czyk.. I Y pisznin ts niezręcz 


ne i w wołaniu jakoś twardo brzmi. Ale się 
przyjęło i nabrało zwolna swoistego charak- 
ieru. Przyjęło się zresztą tylko w miastach 


J-—- na wsi natomiast wydałe się widocznie 


mało powaźne. 

Bo właściwie ce oznacza txkie skandowa- 
nie samego tylko nurwiska? Mikołajczyk — 
ale co dalej? Bliższe życzenia odneśnie wy- 
roływanej osoby pozostają niedopowicdzia- 
ne i ezai się w nich znak zapytania. 

Poza tym wytwarza się atmosfera móżna 


żyną i szarą eminencją tajnego ruchu anty- Pod MEL PEER 


gie w szerega jakby zawodników sporto- 


Gdy spokojnym, rzeczowym głosem tetet wych, którym przygląda się tłam i eheąc za- 


rował suche fakty, gdy z nieomylną znajo-ą 


rzać wybraną przez siebie osobę de szyb- 


szego biega, skanduje jej imię czy nazwisko. 
Bywa jednak często, że zdania wśród publiez 
jnośei są podzielone i część woła Wojtek, a 


lnni wzywają Antka, I bywa też przewaźnie 
jak, że nie okrzyki tłumu, który w dansyta 
jmemencie może stę posługiwać, powierzchow 
ną obserwacją ezy chwilową sympatią, a rze- 
zywiste wałory współzawodnika zwyciężają 
na finiszu — mir», że bardziej serdecznie ob 
woływany przeciwnik miał lepszy, efektow 


Aniejszy start. 


Rząd Jedności Narodewej to nie bieżnia 
yśeigowa dla nazwisk jego ezłonków. Zbyt 
dług! mamy marsz przed sobą, by uprawiać 
biegi krótkodystansowe — jedyny „słuszny 
sposób, by marsz ten doprowadził nas do te- 
u, to zgodny, równy, spokojny krok wszyst- 
ich, którzy do tego marszu stanęli. Zachę- 
anie, by ten czy inny uczestnik rezpocząj ga 


hopadę, nie jest poważne. : 


Demokratyczna młodzież polska zdenerwo- 
rana nieco zachowaniem się ułłeznej gawie- 
dri skandującej „Mikołajezyk* w czesie ob- 
hedów i pochodów, zaczęła ostatnio rów 
nież iść tym samym śladem, skandując na- 


zwiska i Imiona swych ulubieńców. politycz; 


yeh. Przypuszezamy, że zwyczaj ten w na- 


lsrych kołach jednak nie przyjmie się, gdyż 


my wolimy naturalne, sezdeczne okrzyki pre 
znjące wyraźnie nasze życzenia: ciech ży- 
iat | 
A jeżeli już mielibyśmy eoś skandować, to 
niech to będzie słowu, w którym mieszczą się 
wszystkie nasze najlepsze uczucia * nadzieje 
a wiełkie zwycięstwo w bardzo tradnym bie 
: Polska — Polsko — Polska. 
AVIS 


lad prasy 


klęski, jaką ponieśli powstańcy śląscy nad 
Odrą, gdy szukać będzie przyczyn likwi- 
dacji Ill-go powstania przez stronę polski, 
"wbrew stanowiska powstańców, to żnaj- 
dzie je © marszu na Kijów, w antysowieć- | 
kiej orientacji polityki zagr. Polski. 
POZOSTAWIĆ ROGATYWKĘ *, 
W związku z wprowadzeniem tytu- 
łem er okrągłej czapki w 1 Dywi- 
zji Ir ANAE A iw 1 Pułku Uta- 
nów, tow. Jerzy Borejsza pisze w li 
ście do redaktora' „Rzeczypospolitej : 
Niejednokrotnie Naczelny Dowódca 
Marszałek Żymierski, podkreślał głębokie 
przemiany, jakie zaszły w stosunku wojska 
do społeczeństwa. Wojsko państwa demo= 
kratycznęgo nie jest już odosobniona i nie 
tykalną elitą, stojącą ponad  społeczeń= 
stwem, stało się wewnętrzną, integralną 
częścią nowej rzeczywistości. Wobec tego, 
że jak zapowiada komunikat, okrągła czap 
ka rostała wprowadzona tytułem próby— 
niech wołno będzie w tej sprawie zabrać 
głos. > 
Regatywka była w ciągu sześciu lat sym= 
belem walki z okupantem. Nie jeden żoł- 
nierz w podziemiach walerył i ginął w ra- 
gatywce. Kiedyś doszłe dò nas zdjęcie ge- 
nerała Roli w gronie partyzantów — par- 
tyzanei byli w rogatywkach. W rogatywce 
walczył żołnierz pod Lenino i ped Warsza- 
wą, pod Dreznem i pod Berlinem. Rogów 
tywka nie przeszkadzała mu bić wroga: 
walecznie, APA zz: 
W baju, tam i wtedy, gdy nie me het- 
mu, regatywka i ekrągła czapka jednakó 
wo źle bronią. Porównanie rogatywki de 
czaka z ozdobnymi pióropuszaini jest beg- 
podstawne. ę ć 
Skorc głosy i odgłosy społeczeństwa są 
niechętne okrągłym czapkom, skoro roga- 
tywka stała się w'.Śśnie symbolem walki. 
<« okupant 'm — należałoby uważać próbę. 
wprowadzenia okrągiych czapek za niet 
daną. Nie wątpimy, że Wojsko Polskie, 
otoczone miłością narodu, liczyć się bę- i 
dzie z odgłosami opinii społecznej. 


m Aż 
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Sezon sportów wodnych otwarty 


Napierała zwycięzcą biegu kolarskiego na 100 kim. 


Wczorajsza niedziela w stolicy 
stała pod znakiem licznych imprez 
ortowych, które odbyły się po 
u stronach Wisły i zgromadziły 
ficzne rzesze zwolenników sportu. 
Piękna pogoda po sobotnim  desz- 


czu sprzyjała odbyciu się imprez 
sportowych. jA ź 
"Po stronie praskiej nastąp'ło 


wczoraj przedpołudniem oddanie do 
użytku dwa ośrodków sportów wod- 
nych, a ' mianowicie na przystani 
Pocztowego. Klubu Sportowego i 
Milicyjnego Klubu Sportowego, są- 
siadujących bezpośrednio ze sobą 
na-wale Miedzyszyńskim. Na uro- 
czystość S. K. P. złożył się bogaty 
program atrakcyj sportowych. 


NA STARCIE 
„BIEGU KOLARSKIEGO 


O godz. 11-tej nastąpł start do 
biegu kolarskiego na 100 km. na tra- 
Se Warszawa — Mińsk — Otwock 
— Warszawa. Bieg zorganizowany 
przez S.. K. P przy wybitnej pomo- 
cy Polskiego i Okregowego Zwią 
zku Kolarskiego zgrom=dził na s'ar- 
cie niestety tylko 16-tu zawodni- 
ków. Przwdopo!oż'ie leszcze dłuż- 
szy czas będziemy musieli poczekać 
zanim w takim biegu weźmie udział 
jak dawniej do 100 zawodn ków. Na 
słarcie zawodnicy ustawiają się w 
następującym porządku: 1) Siem ń- 
„ski (Elektr.), 2) Mich I (Elektr.), 3) 

Mich II (Ele'"r.) 4) Bobor IM | S), 
5) Kapiak (M K.S.). 6) Kudert (SKP), 
1) Kudlak (SXP), 8) Rzeźnicki 
(S. K. P.) 9) Napierała (Szrmata) 10) 
Bańsk: (Sarmata) 11) Wiśn ewski 
(Sarmata) 12) Rożek (Sarmata), 13) 
Wrzesiński (Orzeł), 14i ; i 
(Orzeł). 15) Kozy: (skra) i 
16) Sobol (Orzeł). Poprzedzani pilo- 
tem i samochodem k erotwnictwa za- 
wodów zawodncy na znak startera 
wyrusżyli z miejsca owocvjnie wita” 
mi przez około 2 tysięczny tłum ze- 
brany na szosie, 4 


UROCZYSTE 
PODNIESIENIE RANDERY 

W międzyczasie na przysiani czy- 
nono przygotowania do oficjalnego 
aktu uroczystości mianowicie pod- 
niesienia bandery klubowej i spusz- 
czenia na wodę „klubowych kaja- 
ków O godz 12-iej przy dźwiękach 
marsza  Sporiowego  wicem nis'er 
Poczt i Telegrafów ob. Peilasch w 
towarzystwie kierowników S. K. P. 
przyjał defiladę zawodników S. K. P. 
i po krótkim przemówieniu. w któ 
rym dał wyraz zadowolenu że sze 
rokie rzesze pocztowców będą mia 
ły możność ©ddawać się Świcze- 
nom na woltńym powetrzu coko- 
mał podniesien'a bandery. 

ZWYCIĘSTWO „ISKRY” 

ą W SIATKÓWCE 
" Z kolei nastąpiło spusz:zen'2 na! 
wodę 8-miu dwuosobowych kaja-| 
ków, a na bosku stanęły do walki 
w siatkówce żeńsk e drużyny S. K. 
P ; bratniej Iskry. Mecz ten lekko 
wygrała Iskra w stosunku 15:2 
15:2) mając przewagę nad drużyną 

K, P.. która stanęła do meczu 
prawdopodobnie bez iakieńo colwiek 
treningu. - 


ARDIAN POPYT OPOCZNA PT ZD FZP WACC TTW OOOO 
Czekamy na wyjaśnienie 
FZER. | 


| W piątek rano odleciała samolotem do 
Berlina reprezentacja piłkarska stolicy ma 
mecz rewanżowy z drużyną okupacyjną ar- 
mii angielskiej. Ku zdziwieniu świata spor- 
^ towego z drużyną odleciał, nieprzewidziany 
poprzednio przez PZPN, piłkarz Mordarski, 
który — jak wiadomo — przed niedawnym 
czasem został uchwałą PZPN  dóżywotnio 
zdyskwalifikowany za bratanie się ze spor- 
tem niemieckim w czasie okupacji. 

` Doniósł o tym jeden ze stołecznych dzien- 
ników, który słusznie domaga się aby zabrał 
głos PZPN i sprawę wyjaśnił. 


I. K. Horrkoeping (Szwecja) 


grać będzie w Polsce 

-Na zaproszenie PZPN-u przybędzie do 
Polski słynna drużyna szwedzka Idrottsfoe- 
_ reiningen Kamraterna; która w dniach od 5 
do 10 czerwca rozegra w Warszawie, Łodzi, 
Katowicach i Krakowie 4 spotkania z czoło- 
wymi drużynami Polski Na wniosek kapita- 
na PZPN dyr. pułk  Reymana rozegrają 
Szwedzi w Warszawie mecz przeciw 
TEAMOWT Legia (Warszawa) — Warta 
(Poznań), w Łodzi przeciw TUROWI, wzmoc 
nionemu najlepszymi piłkarzami Polski, w 
Katowicach przeciw reprezeńtacji Górnego 
"Śląska, a w Krakowie przeciw TEAMOWI 
Cracovia — Garbarnia — Wisła Organiza- 
cją zawodów zajmują się poszczególne okrę- 
„ gi, a dochód zostanie proporcjonalnie podzie 
„lony na kluby, których zawodnicy brać będą 
udział w meczach przeciw Szwedom. 


Olszewski| 
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witać zwycięzców. Około godz. 14 30; 
pierwszy mija mc. witany grzmo= 
tem oklasków liasierała w czasie 
2:57,13 godz. J:śli się uwzględni, że 
trasa w niektórych miejscach była 
fatalna, to wynik ten należy uważać 
za dobry. Jako drugi przybył do me- 
ty Smiński-w czasie 3,03,13 godz. 
dalej Wrzesiński w czasie 3.04,08 
zaraz.za nim Kudert (3,04,09), Bań- 
ski (3,0813), Wiśniewski mmo dē- 
fektu w drodze i zmiany gumy przy” 
był w czasie 3,08,14, następnie przy- 


I W KOSZYKÓWCE 
ISKRA LEPSZA 

Następnie odbyły się zawody w 
koszykówce męskiej „SKP“ prze- 
ciw „Iskra”, I te zawody zasłużenie 
wygrała Iskra, która wykazała lep” 
sze zgranie i celność strzałów. Za- 
wody graty 124 się 36:20 na ko- 
rzyść Iskry, żyny wystąpiły w 
składach Iskra: Szymański, Biedrzy” 
cki, Kowalski, Smol'ński, Krotniew" 
ski, Jastrzębski, Ostrowski i Smo- 
Hński. S. K. P.: Łysakowski I, Łysa- 


kowski II, Kocjan, Tutz, Fidziński,| byli Bober, Mich I i Olszewski. Pię- 
Melinowski, Ćwiek. Sędziował ob.| ciu zawodników wskutek defektów 
Niwiński. ? w drodze do mety nie przybylo. Na- 


reży podkreślić, że do półmetka za- 
wodnicy utrzymywal dobre tempo 
osiągając 35 do 40 km. na godzinę. 
Specjalnego pecha miał zawodnik 
Rzeźnicki faworyt wczorajszego bie- 
gu, który w drodze złamał ramę. 
Po zakończeniu biegu odbyło się 
rozdanie pęknych nagród, 


NAPIERAŁA 
WYGRAŁ BIEG KOLARSKI 


Program uroczystości przewidy- | 
wał jeszcze walki francuskie. Le-, 
wie się zaczęły, gdy nadeszła wiado” 
mość, że do mety zbliżają się uczest- 
nicy biegu kolarskiego. Publiczność 
wyległa z powrotem na szosę by po-| 


Start milicjantów na Wiśle 


imieniem Jacht-Klubu, przemówił komandor, ! 
ob. Bazy!ski, ofiarując ze strony Jacht-Klu- 
bu wszelką pomoc młodej sekcji sportowej 
MKS-u. 

Następnie nastąpiło podniesienie bandery 
klubowej oraz chrzest 15 mowych kajaków, 
óre po chwili spuszczono na wodę. ' 

Z kolei nastąpiła defilada kajaków oraz 
sżereg ćwiczeń pływackich, a na zakończe- | 
nie uroczystości mecz siatkówki między dwie 
ma drużynami MKS-u. . 


Na przystani wodnej Milicyjnego Klubu 
Sportowego odbyła się uroczystość oddania 
do użytku publicznego ośrodka sportów wod 
nych MKS-u. Przybyłemu na uroczystość 
komendantowi M. O. na m. st. Warszawę, | 
płk, Konarzewskiemu, przekazał odremonto- 
wane urządzenia kierownik ośrodka, ob. Cen- 
drowski. Następnie po odegraniu hymnu pań 
stwowego przez orkiestrę tramwajarzy, płk 
Konarzewski wygłosił krótkie przemówienie 
do zebranych milicjantów i gości, podkre- 
ślają znaczenie uprawiania sportów wod- 
nych przez milicjantów. W dalszym ciągu 


Ltn. 


- Dlaczego piłkarze reprezentacji Zw. Zaw. 
Jeszcze nie powrócili z Francji? 


Zapowiedziany na 8 maja powrót polskich | sta Montsolemin 5:0. 


| piikarzy, którzy jako reprezentacja Związ- 


ków Zawodowych wyjechali w kwietniu do 
Francji na turniej robotniczych reprezenta- 
cji piłkarskich oraz na objazd polskich śro 
dowisk — dotąd nie nastąpił. W. międzycza- 
sie, według nadeszłych do kraju informacji. 
polscy piłkarze rozegrali oprócz 4-ch me- 
czów, — o których już pisaliśmy, — jeszcze 
dalsze trzy, wszystkie uwieńczone pełnym 
sukcesem. I tak drużyna polska rozegrała 
jeszcze zwycięskie mecze — z reprezentacją 
okręgu wschodniego P. Z. P. N. we Francji 
z wynikiem 8:2, dalej z klubem Pogoń w 
Marles z wynikiem 6:0 i ostatnie zawody w 
dn. 7 maja z francuską reprezentacją mia- 


Jak widzimy, bilans wyjazdu polskiej dru- 
żyny piłkarskiej do Francji jest dodatni. Na 
7 meczów wygrali sześć, a tylko jeden prze- 
grali z drużyną włoską, w której brało udział 
7-u zawodowców. Jeżeli chodzi o propagan- 
dę wśród polskiej emigracji we Francji, eki- 
pa polska spełniła dobrze swe zadanie. 

W dniu 8 maja miał nastąpić wyjazd pol- 
skiej drużyny do kraju. Tymczasem — jak 
się dowiadujemy — samolot mający przy- 
wieźć piłkarzy został wysłany z „Warszawy 
dopiero w dniu 16 maja. W-Paryżu miał się 
zatrzymać kilka dni, tak, że dopiero około 
20 maja reprezentacja Zw. Zaw. wróci do 
kraju. 


Sejmik dziennikarzy sportowych 


na stadionie W. P. 


Pierwsza ogólnopolska konferencia dz'enni 
karzy sportowych zwołana z inicjatywy 
P. U. W. F. i P. W. odbędzie się dnia 22 
maja na Stadionie, W. P. Porządo: dzienny 
konferencji przewiduje przemówi»sie dyr. 
P. U. W. F. inż. Kuchara na tema! współ 
pracy dziennikarzy sportowych z P. U. W. 
F., i Związkami Sportowymi, zwiedzenie Aka 
demii Wychowania Fizycznego na Bielanach, 
po południu zaś referat red. Daala na temat 


organizacji zawodowej dziennikarzy sporto- 
wych, która ma wyłonić delegata do Pań- 
stwowej Rady W. F. i P. W. Jak wynika z 
dotychczasowych zgłoszeń, konferencja bę- 
dzie obesłana przez wszystkie ośrodki pra- 
sowe kraju. 

Naloży przypomnieć, że pierwsza tego ro- 
dzaju konferencja * polskiej pray sportowej 


vapyła się w Warszawie w roku 1925. 


Ciekawy projekt angielski | 


zmiany rzutu autowego w piłce nożnej 


Prezes angielskiego klubu West Bromvich | 
Albion p. Basset, został upoważniony do 
praktycznego wypróbowania . nowej zmiany | 
w przepisach piłkarskich. Zmiany te doty- 
czą sposobu wyrzucania piłki autowej We- 
dług nowego projektu, zamiast dotychczaso- 
wego rzutu rękami wprowadzone ma być na 


Mistrz Anglii znokautowany 


przez świetnego boksera amerykańskiego 


Angielski mistrz pięŚciarski w wa-! przyzwyczajenia i wady. Większość| 
dże ciężkiej Bruce +W oodcock achi roko rozegranych dotychczas; 
w New Yorku w Madison: Square] obaj przeciwnicy e przez K.o. 
Garden. walkę z cyklu spółkań o mE O Tami” Máuriello było wiadome, że| 
strzostwo Świata z Amerykaninem Ta-| najchetniej walczy z niskiej pozycji, 
mi Maurtello. Spotkanie zakończyło| świetnie bijąc się w zwarciu i ze posia 
się zwycięstwem Mauriello w 5-:j run| da doskonałe uniki. Sposób walki z 
dzie przez k. o. niskiej pozycji jest jednak na dłuższą 

Świat sportowy, a szczególnie w Ani metę bardzo męczący i~ przeważnie 
glii oczekiwał z wielkim zainteresowa | Mauriello po 5-ciu rundach był wyraź- 
niem spotkania pięściarskiego Anglikajnie zmęczony. Fachowcy uważali, że 
Woodcocka z Mauriello. Zaintereso-| jeżeli Amerykanin nie wygra z Angli- 
wanie było tym większe, że zwycięzca| kiem w ciągu 5-ciu rund, to po tym 
tego spotkania stoczy z kolei walke ze| Woodcock będzie rhiał duże szanse na 
zwyciązcą meczu Joe Louis — Billy| zwyciestwo. Przebieg walki potwier- 


Conn o tytuł mistrza świata w wadze 
ciężkiej. Nic też dziwnego, że prasa | 
sportowa poświęcała obu zawodnikom 
wiele, miejsca, omawiając ich zalety, | 


PIŁKA NOŻNA 


dził te wszystkie „papierowe” oblicze- 
nia. 2 

Pierwsza runda była wytównana, 
obaj przeciwnicy „badali” się wzajem 
nie. W drugiej rundzie Amerykanin 


a 


2.W.M. Zryw (Mokotów) - Znicz (Pruszków) 1:0 (1:0) 


Bozegrane w niedzielę na bocznym 
boisku Stadionu ZN zawody o mie 
strzostwo kl. A, między powyższymi 
drużynami, przyniosły nieznaczne zwy 
cięstwo Zrywowi, któremu udało się 
w pierwszej połowie uzyskać jedyną 
bramkę przez Kisiela. Zryw był bez- 
względnie lepszy od swego przeciw- 
nika i gdyby mapad posiadał więcej 
odwagi w strzelaniu, wynik 5yłby nie 
wątpliwie dla Zrywu korzystniejszy. 
Ogólnie rzecz biorąc, gta nie stała na 


wysokim poziomie. Zawodnicy obu 
drużyn nie opanowali jeszcze przy 
ziemnej gry i chętnie,się posługiwali 
wysokimi niecelowymi podaniami. 
Tak samo krycie przeciwnika pozosta- 
wiało wiele do życzenia, Wczorajsze 
zawody wykazały, jak duża różnica 
dzieli czołowe drużyny okręgu od po- 
zostałych. Ma = 

Sędziował poprawnie ob. Aleksan- 
drowicz. 

/ Ltn. 


KOPYTA ZNWYANNOYNAYTOYAYOYNYAOAA NAPAR edytora nry 


Międzyklubowe zawody 


Na stadionie W. P. odbyły się wczo 
taj międzykl. zawody lekkoatletyczne, 
zorganizowane przez R. K. S. „Sktę”. 

Z innych klubów wzięli udział za- 
wodnicy „Syteny” i „EKD, Roze- 
grano następujące konkurencję: 

Panowie: 100 m. 1) Piluch („Skra”) 
11.6; 2) Czarnecki („Skra') 11.7; 
3) Pieńkowski I („.EKD”) 110. 
400 m. 1) Staniszewski („Syrena”) 
53 sek.; 2) Adamczyk („Skra”) 58,5; 
3). Hetmański (Niestowarz) 59,7. 
1500 m. Seniorzy: 1) Marciniak (,.Sy- 
kie 4,41,2 min; 2) Kielmas (,Sy- 
tena”); 3) Malszewski (Skra). Ju- 
niorzy: 1) Mayzner („Skra”) 4,39,4 
min.; 2) Kamiński (, Syrena”); 3) 
Szymanowski („Syrena”). Nie starto- 
wał zgłoszony Łapiński („Skra”) — 
obok Staniszewskiego - najlepszy 
nasz średniodystansowiec z powodu 
choroby. 3000 m. (poza konkursem): 
1) Czajkowski („Syrena”) 9,51,8 m.: 
2) Grudziński (Niestow.) 9,52; 3) 

łuszcz („Syrena” ) 10,00,3 minuty. 


— 


Skok w zwyż: 1) Zwoliński („Syre-! k 


r 


lekkoatletyczne „Skry“ 


na”) 173 cm. (a lekko strąca); 3) 
Pieńkowski I („EKD”) 156 cm.; 3 
Andrzejkiewicz 156 cm. Oszczep: i 
Abramowicz („Skra””) 45 m.;'2) Smi- 
gielski („Syrena (41,30 m.; 3) Strzał 
kowski („Skra” 40 m. Dysk: 1) Gie- 


rutt („Syrena”) 41,77 cm.; 2) Strzał- 


kowski („Skra”) 36,97 m.; 3) Śmigiel 
ski („Syrena”) 35,62 m. Kula: 1) Gie 
rutt („Syrena”) 14,26 m. 2) Pień- 
kowski I („,EKD”) 12,47; 3) Stfzał- 
kowski 10,83. Skok w dal: 1) Rostan 
(„Syrena”) 6,30 m.; 2) Andrzejkie- 
wicz („Syrena') 6,21 m.; 3) Kołasiń- 
ski (Niestow.) 6,12 m. 

Panie: 60 m. 1) Krupińska 
(„Orzeł”) 8,9; 2) Chełchowska ((,Sy- 
rena”) 9,3; 3) Derlicka (Syrena). 
Skok w dal: 1) Chełchowska (.,Syre- 
na”) 4,09 m.; 2) Parczyńska 3,90. 
Dysk: 1) Cejzikowa (,Syrena”) 33,25 
m.; 1) Krupińską („„Orzeł” ) 32,05 1n.; 
3) Orzełowa (,Skra”) 24,78 cm. 

Organizacja zawodów sprawna. Wi 
dzów mało z powodu słabego zare- 


é 


lamowania imprezy. (Sr.). 


mi przewagę „atakując przeważnie 
odbródkowymi. Jedynie trzecia run- 
da należała do Anglika, który trafil 
kilkakrotnie i Mauriello zaczął krwa- 
wić z nosa. Później iednak. przewaga 
Amerykanina stopniowo wzrasta, je- 
go proste trafiają coraz częściej. Wal- 
ka przeważnie toczy się na pół-dy- 
stans. W |5-ej rundzie Woodcock o- 
trzymuje kilka serii z lewej i prawej, 
które nim „wstrząsają”, w następner 
zaś serii — rzucają na deski. Sędzia 
ringowy wylicza Anglika, który prze- 
grywa przez k. o. 


ANGLIA PRZYSTĘPUJE DO FiF-a. — 
Brytyjski Związek Pałkarski powziął pozy- 
tywną decyzję w sprawie ponownego wstą- 
pienia do FiF-a. Na ostatnim posiedzeniu w 
Londynie delegaci Wielkiej Brytami, Szko- 
cji, Irlandii i Walii" omówili 
wspólnie z przedstawicielami Francji, Bel- 
gii, Norwegii, Holandii i Szwajcarii powrót 
Anglii do FiF-a, którą opuściła ona w roku 
1928 z powodu różnicy zapatrywań na kwe- 
stię amatorstwa. Anglia ze swej 'strony żąda 
oprócz zachowania statutu amatorskiego, 
wprowadzenia kartoteki graczy, kontroli 
zmiany barw klubowych i ujednolicenia w 
całej Europie przepisów piłkarskich. Konfe- 
rencja w Londynie zapewniła również ucze- 
stnictwo Anglii na 'kogresie FiF-a w Luk- 
semburgu w dniu 27 lipca br. Bezpośrednim 
następstwem przystąpienia Anglii do FiF-a, 
będzie bardzo bogaty międzynarodowy pro- 
gram piłkarski, a pośrednio podniesienie po- 
ziomu piłkarskiego w Europie. 


PERYPETIE BIEGU KOLARSKIEGO W 
KRAKOWIE. Rozegrano na trase Kraków 
— Myślenice — Kraków długości 62 klm. 
wyścig kolarski, do którego stanęli najlepsi 
kolarze Krakowa z Legii. Najlepszy dotych- 
czas kolarz z Krakowa Wandor odpadł za- 
raz na wstępie z powodu wjechania na przy- 
drożny słup, a i dalsi dwaj 'kandydaci na 


) zwycięzców: Kubczak i Motyka zderzyli się 


i stracili około 2 kilometrów. W tych warun- 
kach zwycięzcą został Dąbrowiecki (Legia), 
który zwyciężył na finiszu Badonia, Czas 
zwycięzcy wynosi 1:43,00. 


. ZNANY PRZED WOJNĄ PIĘŚCIARZ 
ŁÓDZKI Henryk Szwed — b. zawodnik IKP 
powrócił w tych dniach do Łodzi. Podczas 
wojny łodzianin przebywał w niewoli nie- 
mieckiej, skąd po zakończeniu wojny dostał 
się do Francji We Francji był on nauczy- 
cielem w ośrodku emigracji polskiej, Po po- 
wrocie do Łodzi Szwed podpisał zgłoszenie 
do ŁKS-u i rozpoczął już treningi. Będzie on 
walczył w wadze koguciej. 


MOTOCYKLOWY REKORD SZYBKOŚCI 
POLSKI, należący od wielu już lat do Na- 
gengasta (Poznań), zagrożony będzie w tym 
roku O zaatakowaniu go myślą dwaj moto- 
cykliści Brun i Grochowski. Mają oni do 
dyspozycji dwie najszybsze w tej chwili w 
Polsce 350-ki wyścigowe. Excelsior mod. 
Manxman i Velocette. 


STARANIA O SZWEDZKIEGO TRENE- 
RA. Na konferencji odbytej z przedstawicie- 


\ 


szczegółowo | 


wzór rzutu wolnego wykopnięcie piłka nogą 
z miejsca, w którym wyszła ona na aut. Ist- 
nieje przy tym jedno zastrzeżenie, że z rzue 
tu tego nie może paść bramka, a musi być 
on oddany jako pośredni. Nowość ta przyczy 
nić się ma do zwiększenia tempa gry, jak 
również uniemożliwi t. zw. grę na czas. Pro- 
jekt znalazł całkowitą aprobatę w oczach 
wielu angielskich specjalistów piłkarskich, 
którzy chętnie widzieliby jak najszybsze 
wprowadzenie go w %gcie. Ma ©on jednak tak 
że swoich przeciwników, którzy twierdzą, że 
dobry pomocnik powienien wyrzucić pilkę 
aż|do połowy boiska i oddać ją celniej do- 
miejsca przeznaczenia. 


Pływalnia na stadionie W.P. 


będzie czynna z dniem 1 czerwca 


Prace remontowe na pływalni na Stadio- 
nie W. P. w Warszawie dobiegają końca. 
Zgodnie z  przyrzeczeniem przedsiębiorcy, 
któremu powierzono robely remontowe, bę- 
dą one zakończone z końcem maja i w dnin 
1 czerwca b. r. pływalnia będzie oddana do 
użytku sportowców, oraz szerokich rzesz 
amatorów kąpieli. Oprócz dotychczasowych 
basenów, przewiduje się Oddanie do użytku 
jeszcze w tym sezonie basenu dla dzieci. 


Informujemy... 


lem Międzynarodowej Federacji Lekko-atle- 
tycznej dyr. Norrmanem ze Szwecji, przed- 
stawiciele PZLA w osobach kpt. Giedgówa i 
mgr. Zakrzewskiego omawiali szereg potrzeb 
polskiej lekkiej-atletyki. W toku przeprowa 
dzonej rozmowy dyr. Norrman obiecał po- 
czynić starania w kierunku pozyskania tre- 
nera szwedzkiego dla naszych lekkoatletów, 
który przyjechałby do Polski już w lipcu br. 
i zajął się czołowymi naszymi zawodnikami, 
oraz szkoleniem sił instruktorskich. Dysku- 
towano również na temat przyjazdu 5-ciu 
lekkoatletów szwedzkich, którzy startowali 
by w kilku większych naszych ośrodkach w 
czerwcu, wzgl. lipou br, 


REKORDY ŚWIATOWE KOBIET W LEK- 
KCATLETYCE. Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna zatwierdziła najlepsze wy- 
niki lekkoatletyczne kobiet jako rekordy 
światowe. Przedstawiają się one następują- 
co: Biegi 100 yardów: Blaa*ers (Holandia) 
10:8; 100 m. Stephenson (USA) '11,5 sek.; 
200 mtr. Walasiewiczówna (Polska) 23,6 sek.; 
220 y. Walasiewiczówna (Polska) 24,3 sek.; 
800 mtr. Larson (Szwecja) 2,13,8 min.; 888 
yardów Hali (Anglia 2,19,7 min.; 80 - mtr. 
płotki Teston (Irlandia) 11,3 sek. Skok 
wzwyż: Blankers (Holandia) 171 cm. Skok 
w dal: Blankers (Holandia) 6,25 mtr. Rzut ka 
lą: Manermayer (Niemcy) 14,38 mtr. Rzut 
dyskiem: Manuermayer (Niemcy) 48,31 mtr. 
Rzut oszc”epem: Steinheuer (Niemcy) 47,24 
mtr. Pięciobój: Maucrmayer 'Liemcy) 418 
pkt. Sztafety 4 x 100 Niemcy 46,4 sek; 
4 x 110 (Holandia) 48,8 sek.; 4 x 200 mtr. 
Holandia 1,41.; 3 x 800 mtr. Francja 7,178. 


BRDA MISTRZEM Pt MORZA. W Toruniu 
na stadionie miejskim rozegrano mecz pił- 
karski, który zadecydował o tytule mistrzow 
skim Pomorza w piłce nożnej, Toruński 
„Pomorzanin“, który grał wyjątkowo stare» 
nie rozstrzygnął spotkania z bydgoską 
„Brdą* 1:i (0:0), Tym samym mistrzostwo 


Pomorza przypadnie „Brdzie“, która mą 
więcej punktów. 
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Dalszy ciąg wia”omośr' snortowych 
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(mowa oczywiście o. roku bieżącym) hurtow- 
nie żądają już zł. 16 za jedną dziesiątą gra- 
ma, a dodatek do nowego cennika apłekar- 
skiego upoważnia apteki do pobierania za 
tę ilość zł 20. 


Pyramidon — przed 1 stycznia: hurt — 
za jeden gram 2 zł; detał 3 zł. Po 1 stycz- 
nia: hurt 3 zł; detal 3,20. Po 1 marca: hurt 
6 zł.; detal 6 zł 


Podobnych przykładów można by przyto: 
czyć wiele, a następstwa ich są po prostu fa- 
talne., Patrząc trzeźwo prawdzie w oczy, 
trzeba stwierdzić, że dziś w dobie ogólnego 
upadku moralnego, nie jeden mniej uczciwy 
i mniej sumienny apłekarz zechce ratować 
się przed wyzyskiem hurtownika przez prze- 
rzucenie części ciężaru na klienta. Będzie 
więc albo brał za lekarstwo wyższą cenę, co 
niestety praktykowane jest na prowincji, 
gdzie brak dostatecznej kontroli, ałbo sa- 
mowolnie zmniejszy ilość zbyt drogiego 
składnika, albo wreszcię — ulegając skru- 
pulom — odmówi w. ogóle wykonania defi- 
cytowego leku pod pozorem hraku snrowcą, 

Nie łudźmy się, Taka jest rzeczywis'ońć, 


Na mazginesie smutnych wydarzeń, jakie 
 Mlaąły miejsce ostatnio w Świecie aptekar- 
Mim, chciałbym podkreślić fakt następują- 
WZ dniem 1 stycznia b. r. zaczęła obowią- 
wać nowa taksa aptekarska, celem której 
iS obniżenie cen leków. Dziwnie się jed- 
złożyło, że zanim się ta taksa ukazała 
w pulpitach aptecznych, już ją na pamięć 
hurtownie apteczne, pokątni sprzedaw- 
fy leków i szabrownicy, Skutek tego był ta- 
M że ceny w hurcie dla aptek zostały odra- 
M podbite i zrównane z cenami detaliczny- 
Mi. Nowy zatem cennik stał się nieaktualny. 
W dniu 1 marca, t. j. zaledwie po upływie 
k twóch miesięcy, wydaje warszawska okrę- 
 Bową Izba Apiekarska dodatek do nowowy- 
$ lanego cennika, w którym ceny najpopular- 
_ Niejszych środków leczniczych są znacznie 

Wyższe od cen poprzednieh. I znów powtó- 

Ryłn się ta sama historia z natychmiastową 
_ Bodwyżką cen przez hurtowników. 

Na przykłądzie: Kodeina przed 1 stycznia 
kosztowała w hurcie zł, 7 za jedną dziesiątą 
drama; apteki pobierały wówczas zł. 12 za 

tę ilość, Po 1 stycznia cena w hurcię była 
| IB zł. za jedną dziesiątą grama, a cennik ap- 
_ lekarski opiewał na zł, 15. Po 1-ym marca 


przeciw której buntuje się ogół świadomyc:: ipo czym orkiestra e. 


Str. 5 


Bolączki zawodu aptekarc Jego 


dotkliwe i dla aptekarzy i dla ich klientów 


godności zawodu ł obowiązków _ obywatel- 
skich apiekarzy. To też zapytuję, czy nie le- 
ży w naszej zbiorowej mocy uzależnić od 
siebie dostawców, tworzyć spółdzielnie lub 
interweniować u odnośnych władz? Czyż Iz- 


ba nasza nie jest w stanie rozciągnąć kon- |ne zebranie Komitetu Centralnego Organi- 


troli nad hurtowniami? Żle panowie broni- 
cie żywotnych spraw cierpiącej ludności, to 
też gdy dochodzą do uiej słuchy © areszto- 
waniu aptekarzy na wyższych stanowiskach, 
to nie wnikając w sedno rzeczy, społeczeń- 
stwo polskie współczucia wam nie okażę. 
APTEKARZ - PEPESOWIĘC 


zii 


WSPÓLNE ZEBRANIE OMTUR 
I ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH 
W piątek odbyło się w Warszawie wspól- 


zacji Młodzieży TUR i Zarządu Głównego 
Związku Walki Młodych, na którym po sze- 
rokiej dyskusji, przeprowadzonej w przyjaz- 
nej i serdecznej atmosferze, ustalono wspól- 
n+» stanowisko wobec szeregu najważniejszych 
zadań, stojących obecnie przed obu organi- 
zacjami i przed demokratyczną młodzieżą 
polską. 


Śluhowanie na Placu Zwyciestwa 
złożone przez bojowników walk z okupantem 


W niedzielę odbył się w Warszawie zjazd 
Związku Uczestników Walk o Wolność i De- 
mokrację z okręgu warszawskiego i stolicy, 

Po nabożeńsiwie oć'awionym na Placu 
Zwycięstwa u grobu Nieznanego Żołnierza, 
ks. Pierzohowski pe je. bźiaudar Związku, 
„nia bymn „Boże coś 


| OOOO CZCZO POCZ ZETA ZOE EAC TRASSES POTOK UE WADZE ZOK A EEE TERZ KATA SATS OYRA LA L ESS 


Program zaradzenia klęsce mieszkaniowej 


przy pomocy spółdzielni i związków zawodowych 


pr” $ na samorządzie mieszkańców, stanowią 
cym podstawę przyszłościowej organizacii 
samorządu terytorialnego, 

Masowe budownictwo mieszkaniowe powin 
no stopniowo dążyć do osiągnięcia takiego 
stanu, aby spełnione zostały następujące w3- 
rynki: 1) minimum powierzchni ną 1 miesz- 
kańca wynosić powinno 12 metrów kwadra- 
towych, 2) aby sypialnia dla małżeństwa by: 
łą wydziciona . rodzeństwo dla każdej płci 
miało odmienne pomieszczenia, 

Mieszkania winny być skromnie wykoń- 
czone, jednak zaopatrzone we wszystkie na: 
woczesbe urządzenia. Masowość budownie- 
twa i standaryzacja mieszkań jest nieodzow 
nym warunkiem poianienia kosztów budo- 
wy, a co za tym idzie i eksploatacji miesz- 


Przeprowadzona ostatnio konferencja spół 
dzielni mieszkaniowych opracowała tezy na 
tenat — jak zaradzić klęsce mieszkaniowej. 
Tezy te w ogólnym ujęciu brzmią następu- 
jaco; 

Wszystkie środki publicznę przeznaczone 
ną budownielwo powinny być przeznaczone 
wyłącznie na budownictwo masowe. Finansa 
wanie bowiem budownictwa prywatnego w 
żadnym wypadku nie złagodzi klęski miesz- 
kaniowej, a przeciwnie będzie ją tylko po- 
większać. 

Obowiązek dostarczenia odpowiednich, na- 
leżycie uzbrojonych terenów ciąży na gmi- 
nach, które powinny wystąpić również z pro 
jektami odpowiednich rozwiązań urbanistycz 
nych. W samym budownietwie gminy winny 
oprzeć swą działalność ma spółdzielniach | kań, 
mieszkanio vych czystego typu, spełniających | Konferencja Spółdzielczości Mieszkaniowej 
funkcje w zastępstwie miasta. stwierdza, że dopicro obecna rzeczywistość 

Spółdzicinie mieszkaniowe sa pit w Polsce pozwala na pełnć uru- 
twarte dla nieogrzit(czonej diczby: członków. | chomienie diwnego programu polskiego ru- 
budować mieszl.ania społeczne najpotrzeb- chu zawodowego w zakresie budownictwa 
niejsze, dokonywać prz działu mieszkań we | mieszkań robotniczych. Program ten powi 
dług regulaminów, sprowadzających prace uv |nien być urzeczywistniony przez samorząd- 
mechanicznego ustalania kolejności przydzia | ne organizacje ruchu robotniczego, przez 
łu pod kontrolą samych kandydatów na mie | związki zawodowe, współpracujące bezpośre: 
szkaąnia, a samą gospodarkę osiedlami » |dnio z robotniczą i pracowniczą  spółdziel 


Go dostaniemy w maju od UNRRA 


Ng podstawie dotychczasowych meldun- | ne — 3.779, konserwy rybne i śledzie — 722, 
ków i depesz, dostawy towarów UNRRA, za- | mleko — 12.845, przetwory mleczne — 490, 
powiedziane na maj rb. przedstawiają się na | materiały wełniane i bawełniane — 262, weł- 
stępująco: (w tonach) — pszenica — 56.727, | na — 914, węglarki i lokomotywy — 890; w 
artykuły mączne — 11.005, tłuszcze zwierzę- | sztukach: 7.374 koni, 1.240 krów i 148 trak: 
ce — 7.555, roślinne — 9.596, konserwy mięs | torów. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
= Łódź zwycięża Warszawę w tenisie 3:2 


niespodziankę. W drugim przy stanie 4:1 dla 
pary warszawskiej Hebda i Adamczyk zaczy 
nają grać i wygrywają seta 7:5, Trzeci set 
daje widzom wiele emocji. Prowadzenie czę- 
sto się zmienia i znowu zwycięża rutyna 
Hebdy. / 

Ostatecznie wygrywa Łódź 3:2. 

Spotkanie towarzyskie J. Jędrzejowska, 
Kończak — Z. Jędrzejowska, Olejniszyn 6:1, 
6:2. Publiczności zebrało się około 400 osób. 


Zapowiedziane początkowo na sobotę za- 
wody tenisowe Warszawa — Łódź, zostały 
przełożone na niedzielę z powodu gwałtow- 
nëj ulewy, która refrezentacyjny kort WKS 
„Legia”, zamieniła w jezioro. 

W niedzielę, o godz. 11, rozpoczęto roz- 
grywki. 

Wyniki: Hebda (Ł) — Bełdowski (W) 
6:0, 6:1, W pierwszym secie Bełdowski pró- 
buje nawiązać walkę, ma nawet kilka traf- 
nych zagrań, ale Hebda bez wysiłku rozpra- 
wia się z nim gładko. W drugim secie Beł- 
dowski w ogóle nie dochodzi do głosu, 

Olszewski (W) — Adamczyk (Ł) 6:2, 6:1. 
Olszewski jest tu o klasę lepszy. Robi często 
efektowne wypady do siatki, które prawie 
zawsze są skuteczne. Na tym mecz przed po- 
łudniem zakończono przy stanie punktów 1:1 

Gra pokazowa: zegrany w Łodzi bieg kolarski nd trasie 100 

Jędrzejowska J., Szausówna — Jędrze- | km o mistrzostwo woj. łódzkiego. Startowało 
jowska Z., Rudowska dała wynik 2:6, 8:6. 32 zawodników. Bieg wygrał Pietraszewski 

Po południu, o godz. 16, przy pięknej, sło | (DKS) w 3 godz. Faworyt Bek przyszedł trze 
zwy pogodzie nastąpił dalszy ciąg spot- | oj, gdyż uległ podczas biegu kontuzji. 

Bełdowski (W) — Adamczyk (È) 6:2,| _ ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY GEYERA 
7:5, Bełdowski gra nieźle. W pierwszym se- W BOKSIE 
cie Adamczyk psuje dużo piłek. W drugim|  ŁÓDZ, (tel. wł). Rozegrane wczoraj zawo: 

dy bokserskie między drużyną Geyera a Tcze 


grá zaczyna być bardziej ciekawą. Adam- 
czyk prowadzi nawet 3:2, ale silniejszy fi- | oom przyniosły zwycięstwo drużynie łódzkiej 
12:4. 


rycznie warszawianin i ten set rozstrzyga na 
swoją korzyść. Warszawa prowadzi 2:1. 
Hebda (Ł) — Olszewski (W) 6:2, 6:1. Ol- 
szewski pokazuje cały szereg trudnych za- 
grań. Rutyna Hebdy bierze jednak górę. Nie 


męcząc się specjalnie, wygrywa bez większe- | ,.. y 
sę mają a lanis. aien e skic’ o mistrzostwo kl. A, BKS „Polonia“ po- 


Hebda, Adamczyk — Bełdowski, Olszew- | K0nała Kujawy (Inowrocław) 3:0 i KKS Brda 
ski 0:6, 7:5, 11:9. Pierwszy set zapowiadał — Wisłę (Grudziądz) 2:1. 


Polska organizatorem mistrzostw Europy 
w koszykówce żeńskiej w roku 1948? 


Jak się dowiadni*my, po zakończeniu mi- 
strzostw Europy w koszykówce męskiej w 
Genewie, powzięto uchwałę powier enia Pol- 
sce organizacji mistrzostw Europy w koszy- 
kówce żeńskiej w roku 1948, Polski Zwią- 
zek Gier Sportowych, na którego ręce zło- 


o godz, 17. 
; (Sr.) 


śycie KOLARSKA W ŁODZI 
ŁÓDŹ 


„ (tel, wł.). Dziś w niedzielę został ro 


ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
W BYDGOSZCZY 


PYDGOSZCZ (tel. wł). W zawodach piłkar- 


żona została propozycja, zwrócił się do Pań- 
stwowego Urzędu W. F. i P, W. o opinię 
i cweniualną pomoc. Odpowiedź P, U. W. F, 
nastąpi po przestudiowaniu wszystkich pro- 
blemów związanych z tą imprezą. 


Dziś, w poniedziałek, na korcie „Legii“ na i 
stąpi dalszy ciąg gier pokazowych. Początek | 


nn Z 
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czością mieszkaniową — przy pełnym po 
parciu państwa i samorządu terytorialnego. 

Konferencja wzywa KCZZ do reaktywowa- 
nia Spółdzielczego Instytutu Budowy Tanich 
Mieszkań i Domów Ludowych, Instytut po- 
winien odegrać rolę centrali gospodarczej ~o 
bo'niczejo i pracowniczego ruchu mieszka- 
niowego, 

Równocześnie konferencja wzywa KCZZ i 
Związek Rewizyjny do wszczęcia kroków w 
kierunku przeprowadzenia ustawy a utwor/e 
niu Funduszu Budowy Tanich Mieszkań i 
Domów Ludowych. Fundusz ten powinien 
składać się z 2-proeentowego dodatku da 
wszelkich wynagrodzeń za pracę najemną, 
opłacanego przez pracodawcę i ściąganego 
technicznie przez Ubezpieczalnie Społeczne. 


wYżieścsAcC IJ ZĄLiGOLJU „PA 


Na skułek przeciążenia linii autobusowej 
„M* AL Jerozolimskie —. Dworzec Wileński, 
czas przedostania się z Warszawy na Pragę 
trwa niejednokrotni» dla wyczekujących w 
długiej kolejce przeszło godzinę, 


Polskę*. Po wbiciu gwoździ pamiątkowych 
następuję przekazanie sztandaru prezesowi 
związku kpt. Świdzińskiemu, który odbiera- 


PARTII 


KURS AKTYWISTEK 


Dnia 27 bm., w lokalu warszawskiego KW 
PPS rozpoczyna się kurs partyjny dla kobiet 
aktywistek PPS, Kurs trwać będzie do 7 

, czerwca br, Wykłady w godz. 5—7 w ponie- 
| działki, środy i piątki, 


WOJEWÓDZKI ZJAZD NAUCZYCIELI 


Dnia 15 czerwca w gmachu CKW PPS 6 
(odz. 10 odbędzie się Wojewódzki Zjazd 
Nauczycieli, zorganizowanych w PPS. 

W tym celu należy w terminie do 5.VI 
zwołać Zjazdy Powiatowe, na których omó* 
wione będą potrzeby terenu i dokonane bę- 
dą wybory delegatów na Zjazd Wojewódzki, 

Nazwiska delegatów należy najpóźniej do 
dnia 10.VI zgłosić do Sekretariatu WK — 
ul. Śnieżna 4. 


KURS ŻEGLARSKI OMTUR 


1 czerwca br. rozpoczyna się w Łuczanach 
na wodach jezibr mazurskich pierwszy 6-ty* 
godniowy kurs żeglarstwa, wioślarstwa i pły 


jąc sztandar, ziożył ślubowanie: „Ślubuję, iż | wania dla OMTUR-owców. Zapisy na kurs 


wierni hasłom, jakie głosiliśmy w walkach z | przyjmuje 


Referat Sportowców Wodnych 


okupantem hitlerowskim, stać będziemy twar | Wydz. Sportowego KC OMTUR. 


do przy sztandarze związku i pełnić nadal 
żołnierską służbę ku chwale naszej wolnej 
demokratycznej i suwerennej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej”, 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE ZNMS 


W piątek, dnia 24 bm, o godz 18.30, od- 
będzie się w domu Komitetu Centralnego 
OMTUR, Mokotowska 3, zebranie dyskusyj+ 


Zgrupowane na placu oddziały odehodzą | ne Związku Niezależnej Młodzieży Socjali- 
do defilady, którą adbierają zgromadzeni ge- | stycznej — Warszawa. 


nerałowie i przedstawiciele rządu. Defiladę 
prowądzi płk, Piskozub. 

Dalszy ciąg uroczystości odbył się w gma- 
chu BGK. Na przewodniczącego zjazdu został 
wybrany płk. Sęk-Małecki, po czym zabrał 


ODPRAWA 
WARSZ. KOMIT. DZIELNICOWYCH 


Warszawski KW PPS zwołuje na dzień 
25 bm., w lokalu Dzielnicy PPS Powiśle (ul. 
Tamka 18), konferencję wszystkich warszaw* 


głos gen. Spychalski: — Ci, którzy wywal- | skich Komitetów Dzielnicowych PPS. Na po- 
czyli tę jedność, żołnierze armii i ci z AL. | rządku dziennym sprawa głosowania ludowe- 
GL, AK, PAL i innych odćziałów bojowych | wego oraz sprawa powołania Warszawskiego 


przyczynili się do zwycięstwa nad odwiccz 
nym wrogiem", 

W imieniu Komisji Porozumiewawe: 
Stronniciw Politycznych przemówił wicep. œ 


zydent Grodzicki, w imieniu partyzantów ży: | 


dowskich ob. Szlachitowicz, a w imieniu par- 
lyzantów francuskich ob, Leszer. 

Na zakończenie zabrał głos gen. Witold- 
Jóźwiak. Po przemówieniach nastąpiła deko- 
racja wszystkich członków Związku meda- 


lem „za Warszawę", Dekoracji dokonał gen. | wstają zorze”. 6.30 Muzyka (płyty). 


Spychalski i gen. Witold. 


WY 


do 19-ej. Zgłoszenia w Wydziale Wczasów 
Bagatela 10, VI piętro, w godz, od 8 do .5, 
do dnia 25 bm. 


| ZEBRANIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Miejskizgo Komitetu, 


-agg 


usiyszym 
w RADI 


WTOREK, 21 MAJĄ 


5.57 Sygnał czasy i pieśń „Kiedy ranne 
6,45 
Dzien. poran. 71% Gimnast. poranna. 7.20 
Muzyka (płyty). 7.45 Powtórzenie wiadom. 
dzien, poran. 7,50 Muzyka poran, 8.45 Skrzyn 
ka posz. rodzin, 12.05 „Na ziemiach odzy* 
skąnych'. 12.20 Pieśni w wyk. Wiesławy 
|Świklińskiej. 12.40 Z życia. Narodów .Sło- 
wiańskich., 14.00 Dzien. popołudn. 14,39 In- 


formacje ogólnopolskie. 17.00 Koncert muz. ' 


lekkiej w wyk. Sekstetu PR. 18.10 Ballady 
Skandynawskie. Ludowa audycja. 18.30 Nā- 
uka przy głośniku. 19.30 Dzien. wiecz. 21.00 
Audycja dla Polaków zagran, 22.30 Muzyka 
taneczna (płyty). 23.00 Ost. wiad, dziennika. 


Dnia 22 b. m. o godz. li-ej rano w sali | 23.35 Skrzynka posz. rodz, zagr. 23.55 Hymn. 


Konferencyjnej Rady Związków  Zawodo- 


Z PI. Zbawicicla kursuje od niedawna auto- | wych przy ul, Targowej 15 m. 39, odbędzie 


bus linii „P* do mostu pontonowego 


(koto | się Walne zebranie Kwatermistrzów wszyst- 


mostu Poniatowskiego). Autobus ten jest ma- | kich Urzędów Państwowych, Samorządowych 
ło obciążony. Po przejściu przez most ponio |i Fabrycznych, oraz przedstawicieli Rad Za- 
nowy skorzystać można z linii tramwajowej | kładowych. 


nr 5 luk 6, 
TROLLEYBUS 7? KURSUJĄ NORMALNIE 
Po kilkudniowej przerwie w ruchu trolley- 


ODCZYTY 


Dn. 21 bm. o godz, 17-ej w Szkole Głównej | Tel. nr 205-55. 


Gospodarstwa Wiejskiego (ul. Rakowiecka) 


busów linii „A“, „B“ oraz czasowym skróce. | 9db<dzie się dla studentów i asystentów S, G. 


niu linii „C“ do PL. Zwycięstwa, spowodowa- 


normalny. 


KURSY 
Wydział Wczasów Resortu Zdrowia i Opio- 
ki Społecznej Zarządu Miejskiego organizuje 
od 27 bm, do 24 czerwca kurs dla kierowni- 
ków i wychowawców na koloniach dla dzieci 
i młodzieży w wieku od 7 do 14 lat. 
Wykłady: 4 razy w tygodniu od godz. C 


Opera (ul. Marszałkowska 8): godz. 18 - 
„Madame Butterfly”. 

Teatr Polski (Karasia 2): godz. 1430 : 18 
„Majątek albo imig". 

Teatr „Comoedia” (Szwedzka 2:4): 
18-ta — „Droga do świtu”, 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz. 18 
„Pomocnica domowa”. 

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 201: 
godz. 18 — „Dzień bez kłamstwa”. 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 
godz. 18 — „Pisanki — niespodzianki", 

Klub Satyryków Kukułka" (cukiernia 
„Szwajcarska” — Marszałkowska róg Nowo- 
grodzkiej). Premiera nowego programu pt. 
„Daj pyska”. 


godz, 


G. W. i Uniwersytetu Warszawskiego wykład tpzebna. Cena do omówi 


nej naprawą sieci, został przywrócony ruch | znakomitego uczonego radzieckiego członka 


Białoruskiej Akademii Nauk i profesora In- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz= 
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź. ul Ki- 
linskiego nr 132. w godz 12 — 2 i 4 — 6. 
91 


| zza IA LZY: © DALI ZA 1 TA R A a ZAKO CCA. WOZIE PO IN 

MIESZKANIE 2, 3 pokojowe z kuchnią po- 
enia. Ewentualnie 
remont. Oferty składać: Administracja „Ro- 
botnike“, Dział Ogłoszeń pod „mieszkanie“ 


stytutu Timiriazowskiego w Moskwie, profe- UNIEWAŻNIAM zgubioną Kartę Rejestra- 


sora A. R. Żebraka pt. „O roli poliploidium 1 cji wydaną przez RKU Siedlce na nazwisko 


sélekeji w ewolucji pszenicy". 


KIN 


iChmielna 33): „Szary 
oraz aktualności 


„Atlanti 

d — film angielski 
‘slskiej Kroniki Filmowej. 
Kino „Polonia“ (Marszałkowska 56): 
:merykańska komedia muzyczna „Honolulu“, 
ad program Aktualności Polskiej Kroniki 


„ilmowej. 


Koper Tadeusz, wieś Ławki poczta i gmina 
Łuków. 773 


UNIEWAŻNIAM Kartę Rejestracyjną wy- 
laną przez RKU Końskie w lutym 1945 r. na 

| nazwisko Dobrowolski Czesław, Wólka Zy- 
chowa, gm. Odrowąż, pów. Końskie. 775 
mi aya a atesa Ma A ARE WRA WRA Z iD E S E 20. PET aam "TAAA. DURA 


INSTYTUCJA społeczno-spółdzielcza ra Żo» - 


liborzu, poszukuje samodzielnego korespon- 
denta-(ki). Telefońować 8:86-87. 174 


PRZY ZAKUPIE materiałów piśmiennych 


Kino „Syrena” (Inżynierska 2): film an-| należy pamiętać adres starej firmy: „PIO- 
gielski „Było ich dziewięciu”. Nad program | NIER", ul. Zgoda 6. Papier — przybory 


aktualności. 
Kino „Tęcza (Żoliborz, Suzina 4): 


Kroniki Filmowej. 
Początek seansów: w kinie „Tęcza“ na Żo- 
liborzu: 13. 15, 17 i 19 w pozostałych ki- 


nach: 14, 16, 18 i 20; w niedzielę i święta po bez mebli. Cena 


ranki o 12-ej; w kinie „Tęcza” o 11-ej. 

UWAGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda- 
ży dla członków Zw Zaw. i Org Młodzieżo- 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1, pok 42 co- 
dziennie od 9 do 12-ej 


Przetarg nieograniczony 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie wału nad Wisłą w Szczytnikach pow, Sandomierskim na długości 2 km. 
Budowa wału obejmuje wykonanie robót ziemnych o objętości 84.200 m* oraz ob- 


siew skanp wału 84.000 m”. 


Roboty mają być wykonane do 31 października 1946 r. przy pomocy własnych 


narzędzi i sprzętu przedsiębiorcy. 


Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „Oferty na budowę wału Wisły” na- 


leży składać w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 


— Departament Wodn.- 


Melioracyjny pokój Nr. 307 do dnia 3 czerwca 1946 r. godz. 10, gdzie też można 
otrzymać ślepy kosztorys ofertowy oraz bliższe informacje. Do oferty należy dołączyć 
pokwitowanie na. złożone wadium w wysokości 2% oferowanej kwoty. 
Złożone oferty obowiązują oferentów 14 dni od dnia przeprowadzenia orzełargu. 
Termin komisyjnego otwarcia ofert nastąpi dn. 3 czerwca 1946 r. godz. 10. 
Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, podziału robót 
między dwóch oferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ja- 


kichkolwiek odszkodowań. 


f:lm | asortyment. 
radziecki „Cyrk* oraz aktualności Polskiej | Sklepom — hurt. 


biurowe - szkolne. Stemple. — Druki. Duży 
Niskie ceny. Stale nowości. 
Instytucjom, Spółdziel- 
niom — rabat 737 
POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
obojętna Możliwie śródmie- 
ście. Dla samotnego. Zgłoszenia Administra- 
cja „Robotnika” lub telefoniczne Nr. 8.85-05. 
TWOI LD vas PW TW MLN M MAN MOZ A MAE A ATM - PAR. RK 
NESSLERA JANA, wywiezionego do Nie- 
miec poszukują rodzice i siostra, Wrocław, 
Augusta 20-6. 751 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU Lębork na nazwisko sierżant 
Czarnecki Franciszek. Nr. karty 2331. 

772 


AKWIZYTORZY  ogłoszeniowi potrzebni, 


Zgłaszać się Al. Jerozolimskie 121 „Robot 


nik“ dzia” ogłoszeń. « godzinach 8 — 10. 


143 


DYREKCJA Koedukac. Gimnazjum Kupiet 
kiego i Liceum Handlowego Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Zamościu, poszukuje 
nauczycieli: 

jednego do towaroznawstwa, 

w do geografii gospodarczej 
$ komercjalistę. 

Posady do objęcia od dnia 1 września 
1946 r. Płace według norm Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. 768 
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indie otrzymają własny rząd centralny 


misji rządu brytyjskiego nie przewi- 
duje dokładnie zmian ustrojowych w 
poszczególnych księstwach, pozosta- 
wiając tę sprawę do rozwiązania sa- 
mym Hindusom w konstytucji, która 
będzie opracowana przez ogólno-kta- 
jowe zgromadzenie konstytucyjne. 


DALSZE SCALANIE INDII 


5) „Prowincjom  przysługiwałoby 
prawo tworzenia ugrupowań, mają- 
cych władze wykonawcze i ustawoda- 
wcze, przy czym każde ugrupowanie 
mogłoby określać, jakie sprawy nale- 
ży rozstrzygać wspólnie”. 


Przebywająca od paru miesięcy w| Oba te'punkty przewidują, że za- 
Indiach misja rządu brytyjskiego, w równo prowincje jak i księstwa nie 
skład której wchodzą min strow:e: miał prawa zajmowania się spra- 
"Pethick Lawrence, Strefford Cripps wam” zagranicznymi, obroną, komu- 
i Alexander, zakończyła swe prace.|rikacją i sprawami finansowymi o 

Rezultatem jej pobvtu jest ogło-| Znaczen'u ogólnopaństwowym., Po- 
szony po długotrwałych RO APLY a 'oMiiagi własne organy 
kich ZZ ód k- Jeśli chodzi o prowincje brytyjskie, 
dii to posiadały one takie zgromadzenia 

i Kac : ustawodawcze od 1935 roku. Jednak 

gc ten opięte reg pk że w wyborach do tych ciał na sku” 
ZWZ tki tek niedemokratycznej ordynacy. bra 
WCZK. va któym że te ło udział około 14% ludności, W pań 
teki należałyby do przywódców in stwach feudalnych istniały dotych- 


A, Plan składa się z 6-ciu pun- czas rządy niemal absolutne, Plan| Punkt ten przewidując federacje po 
sty oj . szczególnych prowincji (a za tym i 
1) „Indie będą stanowiły Unię, w | Awm kiero: daty da dhli colonia: 


skład której wejdą zarówno Indie 
brytyjskie jak i państwa hołdowni- 
„cze. Do kompetencji Unii należałyby 
sprawy zagraniczne, obrona. komu- 


nia Indyj i ma duże znaczenie, gdyż 


Karykatury 
z pierwszomajowych pochodów 


starzałych form ustrojowych, panują- 
cych dotychczas w olbrzymiej więk- 


może się przyczynić do likwidacji prze k 


nikacja i finanse". 
Indie składały się. dotychczas: z| 
dwu części: Indii bry skich, t, zn f 
prowincji zarz”dzanvc1 przez guber: 
natorów i kors sarzy a”g elskich oraz 
562 feudlny'h- lub  półfeudalnych 
księstw. [ery crum Indii brytyjskich 
zajmow”lo r "rzchnię 2.162 tys 
klm. kw. o 29% mil onach m eszkań- 
ców. Indiz bry.yjskie podzielone by 
ły na 11 dużych prowincji, na czele | 
których stali gubernatorowie i 6 ma | 
łych, zarządzanych przez komisarzy | TERE d 
562 księstwa zajmowały teryto- 2] 
rium 1.790 tys. klm. kw. Zamieszki | A 
| 
} 


meryem e er 


wało je 93 miliony ludności. Więk z 
sze księstwa podlegały bezpośred 
nio dzpartamentowi  politycznem: 
przy wicekrólu, Mniejsze połączon 
były po kilka w terytor'a, nad ktć 
rymi sprawowali pieczę  rezyden' 
angielscy. Dotychczas książęta - ra 
dżowie byli posłusznymi wasalami 
Anglii, posadaiąc wzamian prawie 
nieograniczoną władzę wewnątrz 
swych naństewek. Od 1921 r. istniał 
przy wicekrólu organ doradczy pod 
nazwą: Izba Radżów. . 


ZJEDNOCZENIE INDII 


2) „Władze wykonawcze i usta 
wodawcze Unii powinny się składzć 
z przędstawicieli Indii. brytyjskich 
i przedstawicieli poszczególnych 
państw. Wszelkie uchwa'v o znacze 
niu ogólnym wymagzją w ekszości 
głosów w parlamencie Unii“, | 

Ten punkt planu przewiduje fak- 
tyczne zjednoczenie Ind :. które wy*; ; 
rażałoby się w jednym dla całzgo ol- 
brzym ego obszaru pzrlamencie i 
w jednym rządzie centralcym. Skł-d 
parlamentu i rządu zależeć będzi” 
od udziału mas hinduskich w życi: 
politycznym, od prawa wyborczego 
— ale o tym obecnie decydować bę 
dą sami Hindusi, | 


OGRANICZENIE KOMPETENCJI 
PAŃSTEWEK I PROWIŃCYJ 


3) „Do zakresu działania prowin- 
cji Indii brytyjsk'ch należałyby spra: 


wy, nie mające znaczenia ogólnego”. 
4) „Do kompetencji re naleza | 


rog 
= a 
Aż 
a 


OWEN Wea 


CHURCHILLA 


nych państw hołdowniczych należa- 
łyby sprawy nie zastrzeżone Unii“, 


Władysiaw Leny-Kisielewski 
Stari w wieczność "© 


Good Luck 


„Good Luck” *). Sakramentalne słowa, które się podajc 
lecącej na walkę załodze. Niezapomniane słowa. Wiąże się 
z nimi prawdziwa i jakże silna uczuciem historia, jaka miała 
miejsce na jednym z wielu lotnisk rozsianych na terenie Wiel- 
kiej Brytanii. 

Stał tam pierwszy, polski dywizjon bombowy. Dywizjon 
bohaterów, o których nie reportaże, lecz epos lotniczy trze- 
baby napisać. 

Tam to, opodal lotniska, w niewielkiej restauracji, sie- 
działa przed lotem część załóg rozmaitych stopni i wieku. 
Wśród nich jedna kobieta — Polka. Przyjechała odwiedzić 
swych dawnych przyjaciół, z którymi przeszła „W rzesień”, 
tragedię francuską i której bracia śmiercią lotników polegli 
we Flandrii. 

Właściciele lokalu i służba patrzyli na Polaków po pro- 
stu z nabożeństwem. Zbyt blisko nich byli, ażeby nie wiedzie- 
li, że to są ci właśnie, którzy piersiami swymi osłaniają Bry- 
tanię, niosąc śmierć i zniszczenie na tereny wroga. Usługiwa- 
li skwapliwie, starając się z oczu wyczytać życzenia. Mimo tej 
poniekąd miłej atmosfery nastrój był dziwnie ciężki. Świado- 
mość, że ci wszyscy, teraz rozmawiający, śmiejący się wesoło, 


*) „Good L : odpowiednik życzenia powodzenia. 


LUFA ARMATNIA -—— CYGARO 


szości państw hołdowniczych. 


Z MYŚLI O NIRWANIE 
NA DROGE ROZWOJU 
SPOŁECZNEGO 


6) „Konstytucja Unii i konstytucje 
| poszczególnych ugrupowań powinny 
= postanowienia, umożliwiają- 
| 


ce rewizję konstytucji po upływie pier 
wszego okresu 10-letniego i następnie 
co 10: lat”. 


Punkt ten przewiduje możliwość 
normalnej ewolucji życia państwowe- 
go i społecznego, co jest bardzo waż- 
ne w kraju, gdzie na skutek zaskoru- 
piałego ustroju i specyficznej filozo- 
fii Buddy „nirwana” i Mahometa (kis 
met), wszelkie zmiany przychodziły z 
vuesłychaną trudnością. 


Misja rządu brytyjskiego nie uwzglę 
dniła zadań Ligi Muzułmańskiej, co do 
utworzenia oddzielnego państwa mu- 
zułmańskiego, Pakistanu. Misja po- 
dzieliła pod tym względem poglądy oł 
brzymiej większości mieszkańców Indii 
reprezentowanych przez Kongres Hin 
duski. Motywy, przemawiające prze- 

| ciwko utworzeniu Pakistanu, są nastę 
pujące: nie rozwiązałoby to istnieją- 


Czytelnicy piszą 


TEET a. 


ano Â pn 


W jednym z ostatnich numerów „Robot: 
nika“ przeczylałem, żę prenumeratę tej ga- 
zety można zamawiać w każdej agencji i u- 
rzędzie pocztowym. Gdy zgłosiłem się w dniu 
11 b. m. do Urzędu Pocztowego w Sierpcu 
jw celu zamówienia prenumeraty, urzędnicz- 
| ka siedząca przy okienku oświadczyła, że w 
| tej sprawie nie ma żadnych zarządzeń i w 


cych zagadnień mniejszościowych, 
stworzyłoby duże przeszkody natury 
administracyjnej, ekonomicznej i mi- 
litarnej. 

Anglia zerwała za tym i w Indiach 
z panującą do niedawna zasadą „„divi- 


państwach atabskich, popiera ona cał 


po poprzedniej wojnie misje pułkow- 
ników Lawrence'ów należą dziś do 
przeszłości. 


APEL DO NARODU 
HINDUSKIEGO 


Misja rządu brytyjskiego zwróciła 
się z apelem do narodów Indii, w któ 
rym oświadcza: 

„Przedstawiamy wam propozycję, 
tóreśmy ustalili po wysłuchaniu 
wszystkich stron zainteresowanych i 
które — jak sądzimy — umożliwią 
wam osiągnięcie niepodległości w naj 
krótszym czasie. Mamy nadzieje, że 
nowe niepodległe Indie zechcą być 
członkiem Brytyjskiej Wspólnoty Na- 
rodów. W każdym razie spodziewamy 
się, że pozostaniecie z nami w ścisłym 
i- przyjaznym związku. Są to jednak 
sprawy, które zależą od waszego wol- 
nego wyboru. Jakkolwiek wypadnie 
ten wybór — pragniemy wraz z wami, 
byście w coraz większym dobrobycie 
zajęli należne miejsce wśród najwięk- 
szych narodów świata i byście osiągnę 
li jeszcze chlubniejszą przyszłość, niż 
wasza przeszłość”. 


Tak więc rząd Partii Pracy zdobywa 
się w polityce imperialnej na posunię- 
cia, którychby nigdy nie dokonali kon 
serwatyści. Po ewakuacji wojsk bry- 
tyjskich z Egiptu, która to sprawa wy 
wołała burze wśród konserwatystów, 
rząd Partii Pracy zdobywa się na sto- 


| 


Na marginesie 


Kierowca 


Jechali ludziska z Marszałkowskiej " a 
Pragę. Ciężarowym autem, „na łebka*. >, 
Wsiedli zadowoleni, szczęśliwi, bo nacze” 
a| kali się długo. m 
— Porządny człowiek ten szofer — mø 


wili. — Inni jakoś akurat nie jeżdżą, a tet 


patrzcie, przyjechał. A jakie ma auto wy” 


godne! 


Chwalili go, bo — wiadomo — jak się ty” l 


le czasu czeka, trudno dobrodzieja nie chw 


e et impera”. W Indiach tak, jak i w| ić. 
Aliści przy wykręcaniu, koła auta musi® 


kowanie, a nie różniczkowanie. Modne |, Pokonać drobną wyniosłość jakiejś reszt 


Ri chodnika. Rzuciło. Nieprzygotowane t0 
warzystwo — łepetynami o sufit. 

I w dąs. 

— Co to za szofer? Jak on jedzie? Nit 
może, łobuz, uważać? I w ogóle takim ni” 
skim autem pasażerów się nie wozi! 

Zresztą, potem jazda już była spokojna 
Szofer jechał wspaniale, na zakrętach zwał” 
niał, hamował powoli, umiejętnie szybkość 
powiększał... 

Ludziska udobruchali się szybko. 


— Patrzcie no, jak elegancko wymija! Z j 
jakim łasonem i do tego ostrożnie! Dopraw* 


dy, wspaniały szofer! 
W pięć minut byli nad Wisłą. Nachwalić 


się nie mogli szofera, że tak szybko wóż 
+ 
i 
| 


dzieć, że na moście korek. Z księżyca prze” 


prowadzi, a przytem nawet 
asfalcie uważa. 

1 dopiero przy moście — tragedia. Korek: 
Stoją pięć minut, dziesięć, piętnaście, 

Zaczęli się denerwować. 

— Właściwie szofer powinien był wie- 


na dziury W 


cież nie spadł, tylko ciągle między Warsza* 
wą, a Pragą, łebków wozi, 

A inni mówili: 

— Poco leciał, jak wariat, żeby teraz cze 
kać? Jeśli nawet o korku nie wiedział, zna* 
czy się — pechowiec A z pechowym szofe- 
rem nie powinno się jeździć. Szczęście, żeś- 
my nie płacili, można wysiadać. 

Ale w tym momencie korek na moście się 
przepchał i auta ruszyły. Nasze auto wymi* 
nęło pięć innych i już było wpół mostu. 

Ludziska pochwalili szofera. 

I tak było aż do Targowej. Raz go chwa- 
lili, raz klęli, zależnie od przypadłości jaz- 
dy. 


A szofer jechał zwyczajnie, Raczej do- 


sunkowo śmiałe posunięcia w spra- brze. niż źle. Tylko, że warunki i przeszko* 
wie Indii. Mimo szalonych sprzeci- | 9 dr zrajnowanym mieście były wyjątkowe 
tru 


wów Churchilla i kół konserwatyw-. 
nych, decyzje te przysparzają rządowi 
prestiżu w masach brytyjskich i osła- 
biają brak zaufania, jakie narody ko- 
lonialne żywiły do Anglii. 


BETI TOISIN EONAR ATSI PEZET VEAS A E ENERET EPK IKC WE ZOB IN 


“o T w Sierpcu 
chcemy prenumerować „Robotnika“ | 


w końcu posłała do kiosku, żeby dowiedzieć 
się, ile wynosi miesięczna prenumerała i na 
stępnie przyjęła 60 zł. na zwykły przekaz 
pocztowy. Będąc członkiem PPS, podaję pe 
wyższe do wiadomości Szanownej Admini 
stracji i do ewentualnego wykorzystania. 

Podobne załatwianie  odstręcza chętnych 
od prenumeraty. 


ne, 


* 
Moral tej historyjki? 
Może i jest. Ale niech go już sobie każdy 


sam w duchu dośpiewa. 
A. TOM. 


WYWODY OWA 
Polscy Stiitłenci 
zaproszeni do Danii 


W Warszawie gościła w tych 
dniach delegacja Sekcji Kulturalnej 
Duńskiego Komitetu Pomocy Polsce 
w osobach d-ra Krogh-Jensena, d-ra 
Stefana Rozentala oraz stud. med. J, 
Mosbecka, reprezentującego organi- 
zacje studentów duńskich. ` 


Delegaci odbyli szereg narad z 
przedstawicielami władz i instytucyj 


<acióa Msi M z 


ANGIELSKA CHOROBA 
P. MIKOŁAJCZYKA 


„ogóle nie umiała dać żadnych wyjaśnień, a 


Sz. Obywatelu Redaktorze! 

Wdzięczny ob. Jerzemu Lubodzieckiemu 
za słuszną uwagę, niniejszym prostuję nie- 
ścisłość w moim artykule poświęconym 
wspomnieniom o Norbercie Barlickim w nu- 
merze „Robotnika” z dnia 5 maja rb. 

Rzeczywiście, w grę wchodził nie później- 


polecą i mogą nie wrócić, musiała robić swoje. 

A oni rozmawiali, żartując beztrosko. Chwilami tylko 
ich oczy stawały się poważne. Gdy padło słowo: Polska — 
coś jakby powiew smutku przemknęło po sali. Wśród siedzą- 
cych lotników był jeden, bardzo młody, który przez cały wie- 


czór nie powiedział ani słowa. Skwapliwie tylko słuchał mó- * 


wiącej kobiety, wpatrując się w nią jak w obraz. Wkrótce 
i ona na to zwróciła uwagę. Spostrzegł to, lekko się zmieszał 
i po chwili powiedział: 

— Niech się pani nie gniewa! Ja tak dawno nie słysza- 


łem rozmawiającej Polki!... 


Rozmowy się urwały. A myśli obecnych pobiegły daleko, 
do stron rodzinnych i najbliższych, tam pozostawionych. Na- 
gle zadźwięczał telefon. Jeden z lotników odszedł i po chwili 
powrócił, oznajmiając: 

— Niedługo!... 

Zapanowała cisza, a goście dywizjonu byli najsmutniejsi. 


A potem na lotnisku. Grały silniki maszyn. Stali już go- 
towi. Ubrani w kombinezony, upodabniające ich do groźnych, 
średniowiecznych rycerzy i odbierali od dowódcy ostatnie in- 
strukcje. Po chwili od grupy lotników odłączył się ów młody 
chłopiec i podszedłszy powiedział: 

— Mamy do pani prośbę! Niech pani będzie tak dobra 
i gdy my już będziemy krążyli w powietrzu, powie nam: 
„Good Luck”; Tak bardzo chcielibyśmy usłyszeć to życzenie 
z ust Polki. 

Nie mogła się opanować. Odchodził już od maszyny, 


skłoniwszy się głęboko, gdy prawie nieprzytomnie zaczęła po-. 


wtarzać: 


Sprosłowanie 


szy dziekan prof. Mazurkiewicz, lecz nau- 
czyciel matematyki w szkołach średnich, któ 
rego wobec tożsamości nazwiska i zawodu 
wielu kolegów-niematematyków, a w tej licz- 
bie i ja, kojarzyło mylnie z osobą dziekana. 
Łączę wyrazy prawdziwego . poważania 


A. JANKOWSKI | polskich w sprawie pomocy kultural 


nej dla Polski, a w szczególności z 
wiceprezydentem KRN  Szwalbem, 
ministrem Oświaty, ministrem Spraw 
Zagranicznych oraz rektorami nie- 
których wyższych uczelni. Delegaci 
zaprosili około 250 studentów wyż- 
szych uczelni w Polsce, głównie stu 
dentów medycyny i chemii, na okres 


Remigiusz Kwiatkowski około 2 miesięcy. do Danii. 


— Dobrze... Dobrze... Kochani!... 7 


. Stała przy 


Maszyna była w górze. Nawiązywano łączność 


«mikrofonie i czekała sygnału. Padł znak. Zbliżyła się i kilka- 


krotnie głośno powtórzyła: 
— „Good Luck”! — chłopcy kochani. 

Z intonacji jej głosu czuło się, że całym sercem wypowia- 
da to zdanie i że gorąco pragnie, aby szło ono z nimi poprzez 
całą tak długą, niebezpieczną drogę, aż do chwili powrotu: 
Stała z załzawionymi oczami, zapomniawszy o świecie, gdy 
doszły ją słowa: 

Nie potwierdzają odbioru, zapewne nie usłyszeli pani. 

Przez chwilę patrzyła spokojnie, pełnym zdziwienia wzro- 
kiem, jak gdyby nie rozumiejąc, co do niej mówiono, a potem 
wzniósłszy twarz w górę zaczęła mówić pełnym skargi głosem: 
Boże!... Nie usłyszeli! 

I wybuchnęła niepowstrzymanym spazmatycznym pła- 
czem. 

— Na pewno usłyszeli! 

Nawet przez chwilę nie wątpię, że te jej, tak szczere 
iz głębi serca przesłane życzenia dotarły do nich nie tylko za 
pomocą radia. I że je usłyszała cała załoga, a najdokładniej ze 
wszystkich słyszał — ów młody strzelec, któremu w jej głosie 
może zadźwięczał głos inny. — Głos najdroższej dla niego, 


a będącej daleko kobiety. 


Odczułem AE CX sercem, bo przecież i ja w chwili, 
gdy będę startował, bardzo chciałbym usłyszeć z ust iednej 
kobiety: 

— „Good Luck”! 

(TUTRO: „116 POCISKÓW”) 
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CENI OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia pczyjmują: Dział ogłoszeń Robotnika" — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa 


Ogłoszenia arobne handlowe. po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 

po 5 zł za wyraz. Ręklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 z. W tekście 

recakcyjnym 40 za. Tłustym drukiem 100 próe. drożej. W numerach vedzielnych 
50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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REDAGUJE KOMITETI 


Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa. ul Pierackiego 11- Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14 Środkowa 7 Marszał- 
kowska 62. Nowy-Świał 47 Puławska 49 „Rozdzielnia gazet: Pl Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 Poznańska 38 Biura _ Orbi- 
su”: Warsz”wa, Al Jerozolimskie 39 i Praga ul Targowa 70 „Wolność” Warszawa, ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Praso- 
wej „GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej. „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35 
tel nr 8.67-79 Biuro Ogłoszeń — Teoi'! Pietraszek, Warszawa, ul Wspólna nr 50 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk Spółdziełni Wydawniczej „WIEDZA“ „Robotnik“ — nr 1 


